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Zeatr Popularny | Popularny 


Konstantynowska 16. 


Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie 


Teatr Polski. 


tak radykalnego 
środka jakim 
jest 


Dziś  wiecz, 


Dziś 
wiecz. 
J utro: 


„wiecą. - 


OGŁOSZENIE 
MAGISTRATU MIASTA ŁODZI 


Na lokale koszarowe dia. różnych baterji i bataljonów miejscowej za- 


logi wojskowej i na szpitale wojskowe Komisja 


Kwaterunkowa, wzamian 


A jmowanych obecnie przez wojska niektórych domów, poszukuje od dnia 
pca r. b. kilku większych nieruchomości, już zamieszkałych lub zbu- 
zoo w: roku zeszłym, które mogą być wykończone do dnia 1 lipca 


r. b. z odpowiedniem 


szem wzywa się p. p. obywateń, 


przygotowaniem ich na koszary. Wskutek tego niniej- 
życzących sobie wydzierżawić swoje domy 


aby niezwłocznie złożyli w tutejszym Magistracie odpowiednie deklaracje 


z wskazaniem wysokości teńuty 


dzierżawnej. 


Łódź. 28/13 Marca 1914 roku, 


Prezydent m. Łodzi. rz. r.' r. stanu rieńkowski. 


Bi-Ba-Bo Ooodzienie przastawi, przóstawienie 


„MINIATUR 


© godz. 10 wiecz. 


Teatr 


= Savoy 


GÈ Cesiel Cegielniana 34 
tel. 23-35. o oante, 


Czwartek i piątek 19 i 20 b. m. Ostatnie dwa dni A usda 


Alfreda Lubelskiego 


i Amalina”? 


PASTA dó włosów. 
wzmacnia je i chra- 
ni od powtórzenia się 
lupieżu. Zaleca siędo 
codziennego użytku. 


Cena 40 kop. 
Ządać wszędzie. 


OPERETKA 
KABARET 
„FARSA, 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 19 marca 1914 r. 
Dziś: Józefa Oblubieńca N.M,P, 
Jutro: Wolframa B. 


W sprawia ekleo, 


Niesłychana uchwała zapadła na 
onegdajszem posiedzeniu w miejsco- 
wym magistracie. Jeśli wierzyć in- 
torniacjom przygodnych sprawozdaw- 
ców, których najwyższa łaska niebios 


[GWIAZDA 


Jutro wiecz. 


Moralność 


p. DULSKIEJ 


uszczęśliwiła stosuneczkami z p. p. 
rajcami i dzięki nim mogących od 
czasu do czasu zerwać tajemniczą 
zasłonę, szczelnie ukrywającą dzia- 
łalność zaruądu miejskiego, dowie- 
dzieliśmy się, że kwestja oddania w 
dzierżawę elektrowni łódzkiej nowe- 
mu konsorcjum zdecydowaną została 
ostatecznie. Ale na jakich warun- 
kach! 


Termin trwania nowej umowy o- 
znaczono na 35 lał, wzamian za co 
konsorcjum ofiaruje wspaniałomyśl- 
nie miastu 40 tysięcy rubli rocznie, 
ale nie więcej, jakby mógł kto naiw- 
nie m opublikowanych wiadomości 
przypuszczać, Oprócz procentów, 
które płaciło miastu dawne konsor- 
ojum, miasto ma obecnie otrzymywać 
nadto pół procentu zwyżki ponad 8 
procent wypłacanej akojonarjuszom 
dywidendy. W praktyce jednak a- 
wantaż ten sprowadza się oczywiście 
do zera, bowiem wiemy wszyscy o 
tem, co się robi aby wykazać nie 
większą, niż należy dywidendę, Od 
czegóż buchalterja, pensje dla rady, 
zarządu etc. ? 


Nowe x«onsorcjum chętnie zga- 
dza się, aby miasto brało udział w 
zyskach z eksploatacji. -aio rządztć 
będzie samo i tytułem łaski tylko 
pozwoli miastu, delegować za swej 
strony osobę, „która wspólnie z człon- 
kami komisji rewizyjnej dokona re- 
wizji ksiąg i bilansu“. A więc cała 
czynność przedstawiciela miasta po- 
legać będzie na rocznej rewizji spraw, 
których biegu zmienić już nie będzie 
można, Ze strony zarządu miasta 
nie będzie żadnego ściślejszego nad- 
zoru nad gospodarką elektrowni i 
wszystko pozostanie po dawnemu, 


przeciwko - 


Łupieżowi 


i wypadaniu włosów, 


jest termin, na jaki 


wysiępy LD 
J. Leszczyńskiego 


„Trzeba umrzeć, aby żyć"! 


„BOG ZEMST 
„Jagor” 


y» 


Żądać we wszystkich | 
aptekach, składach ap- 
tecznych,  pertumerjach 

j u fryzjerów. 


mimo gromkich, a czczych frazesów, 
obliczonych na tumanienie łatwo- 
wiernych. (4 

Jeszcze jedno. O ile wiemy nie 
było dotąd mowy ocenie zużytej ele- 
ktryczności: Dotychczas rozważano 
jedynie interesy konsorcjum z jednej 
strony, 'a miasta, jako jednostki, z 
drugiej. Ale w całym tym ferworze 
zapomniano o interesach konsumentów, 
zasklepiając się w ramach ciasnych 
korzyści osobistych. Czy zarząd mia- 
sta nie mógł, nie miał obowiązku poru- 
szenia kwestji ceny elektryczności, 
jej unormowania i zniżenia? 


Z ogólnej liczby akcji, wartości 
10 miljonów rubli, 40 procent kon- 
sorcjum zatrzymuje dla siebie, 40 da- 
je dotychczasowemu Tow., a tylko 20 
procent pozostawia do nabycia oby- 
watelom łódzkim, czyli, rezerwuje 
dla siebie zupełną przewagę w za- 


rządzie przedsiębiorstwem, boóć wia- 
domo: kruk krukowi oka nie wy- 
kole. 


„Ze wszystkich jednak nowych 
warunków kontraktu, najważniejszym 
ten ostatni obo- 
wiązuje, oraz zniesienie $ 22, który 
zastrzegał miastu prawo wykupu ele- 
ktrowni każdego roku. 


= W jednym z artykułów pt. „Mu- 
nicypalizacja przedsiębiorstw miej. 
skich* dowodziliśmy w swoim czasie, 
konieczności przejęcia przez miasto 
przedsiębiorstw użyteczności publicz- 
mej i wyraziliśmy pogląd, że „zawie- 
ranie przez miasto długoletnich kon- 
eraktów, w przededniu "wprowadzenia 
samorządu, uważamy za rzecz wysoce 
niewłaściwą,  nieopatrzną i szkod- 
liwą*. 


Í oaeo. a Tec OS Z RET RNA O A IK Z EK 


` Dziś stoimy wobec takiego faktu. 

Brak nam wprost słów na wyra- 
żenie oburzenia z powodu tego co 
się stało. Jedną z najważniejszych 
gałęzi gospodarki miejskiej oddate 
się na trzecią część stulecia znowu 
na łaskę i niełaskę pry watnych osób, 
narzuca. się przyszłym pokoleniom 
rządy osób zupełnie do tego niepo- 
wołunych i nieodpowiednich, 

A oto dowody. 

Wiadomo powszechnie, że elek. 
trownia łódzka ożywiona jest ogólnie 
tendencjami hakatystycznemi, które 
hoduje się ze specjalną starannością 
w mieście z przeważającą pod wzglę- 
dem. liczebnym ludnością polską. Nie 
mówię już o stosowaniu owego syste- 
mu w doborze personelu techniczne- 
go i biurowego. Ale wszak cała biu- 
rowość prowadzona jest w języku 
mtemiecktm. Idźmy dalej. Sama admi- 
nistracja elektrowni wiele pozostawia 
do życzenia. Codziennie dochodzą 
nas skargi na sposób inkasowania 
przez elektrownię swych należności. 
Miljonowe przedsiębiorstwo nie stać 
na wysyłanie inkasentów ©0 miesiąc. 
W zbyt małej znajdując się liczbie i 
dzięki mieporządkom w księgach, 
biedni ci ludzie mogą tylko 2 lub 8 
razy do roku zgłaszać się po odbiór 
należności, stawiając płatnika w tru- 
dne położenie. Nie każdego wszak 
stać aa opłacenie półrocznego ra- 
chunku, gdy mógł to łatwo usku- 
tecznić w ratach miesięcznych. 

Oto drobna cząstka faktów, sta- 
wiących zarząd elektrowni w jaskra- 
wem świetle, Wobec tego, że na 
czele nowego konsorcjum stoją po- 
nownie prawie ci sami ludzie, poda- 
ni przez pisma tylko w innym po- 
rządku, nie ulega wątpliwości, że 
ogólny duch przedsiębiorstwa i po- 
rządki w niem panujące nie ulegną 
niestety zmianie na lepsze. 

I oto w takich warunkach radni 
miasta z p. prezydentem na. czele 
decydują się na krok tak stanowczy 
bez uprzedniej dyskusji w szerszem 
gronie obywateli naszego miasta. 

Czełność żądań i postawa nowe- 
go konsorcjum tłomaczy się tem, że 
w grę wchodzi tu interes osobisty, 
łapczywy apetyt na pewny i łatwy 
dochód, któremu pilno upiec sobie 
swą pieczeń na społecznym ogniu. 

Ale'co mają z tem wspólnego 
interesy ogółu? 


Czem kierowali się pp. radni 


mijasta,obecni w liozbie trzech (pp.Ri- 


Kobiety. 


Szkice barona Schlachtego. Tłum, z niem. 
P. Otrys, 


| Kobieta, która decyduje się. 


Mało jest rzęczy ma świecie tak 
dla mnie nieprzyjemnych, jak zmia- 
na służby—wolę mieć dziesięć lat 
licha pokojówkę, jak co rok nową 
verte. A jeżeli czasem nie jest 
wszystko tak jak, być: powinna, to 
mówię sobie w duszy: 

„Na co ma człowiek dwoje. oczu, 
jeżeli nie na to, aby czasem jedno 
przymknął! 

To tęż nie byłem wcale urado- 
wany, gdy mi moja żona dziś rano 
oznajmiła, że zdecydowała się na wy- 
powiedzenie służby pokojówce od 
przyszłego kwartału. 

Poddałem się konieczności—mu- 
siałem—bo gdy się moja żoną na coś 
zdecyduje, to też zamiar swój) wykona. 

Powiedziałem więc tylko: 

— Rób co chceszl. Ty masz przy 
zmianie służącej więcej roboty i nie- 
pokoju jak ja, ale cheiąłbym tylko 
wiedzieć, dla czego.ją oddalasz? 

Moja, żona zdumiona, spojrzała 
na mnie: 

— I ty jaszcza prtesz? P""ęniaż 


chter, Poznański i Watten, p. Eisert 
nie przybył), z lekiem sercem godzą- 
cy się na warunki konsorcjum i pod- 
pisujący protokuł, to stwierdzający, 

Gdzież tu jest obrona interesów 
ogółu, dbałość o interes publiczny?! 

Dochodzą nas, wymagające po- 
twierdzenia, wieści, że p. prezydent 
miasta nie powziął jeszcza  ostatecz- 
nej decyzji w tej mierze, Chętnie 
pragniemy, aby wiadomość była praw- 
dziwą. i 

W każdym razie pozostaje jesz- 


cze jedna instancja: zgoda władzy 
gubernjalnej,j Do niej też apelu- 
jemy. 


Sprawa ma charaktar zasadni- 
czy. Nie chodzi nam © o390by, mają- 
ce w ciągu 35 lat ciągnąć olbrzymie 
zyski kosztem konsumentów i z 
krzywdą całego miasta. Chodzi nam 
o to, czy wolno interesy ogółu pod- 
porządkowywać kieszeni osób pry- 
watnych. Gdy magistrat miasta, po 
wodując się względami korzyści tym- 
czasowych, polityką krótkowzroczną 
i zgubną, zaprzepaści dzisiaj elek- 
trownię, jutro zapadnie  podobua 
uchwała, dotycząca gazowni, lub Tow, 
kolei elektrycznych, 

Bijemy na alarm. 

Żądamy publicznego rozstrzyga- 
nia sprawy ` 

Żądamy ustąpienia szkodników 
publicznych, szumnie. tytułujących 
się ojcami miasta, a będących jego 


ojczymami, » 
Oburzenie opinji publicznej jest 
wielkie. Brak jej już cierpliwości 


znoszenia rzeczy tak skandalicznych, 
tak potępienia godnych. 
Nie przeciągajcie panowie stru- 
ny | 
Beljot, 


Jakim prawem? 


Le cléricalisme. voilà 
l'ennemi. 
Gambetta. 


Wydarzyła się w djecezji kielec- 
kiej jedna z tych spraw, o których 
się nie mówi, choć mówić się powin- 
no. Większość prasy polskiej, zajęta 
mydleniem oczu bezkrytycznej masy 
czytelników niebezpieczeństwem: ma- 
sońskiem, żydowsk iem, socjalistycz- 
nem etc., nad pewną kategorją faktów, 
mających wielki wpływ na kształto- 
wanie się psychiki narodu, przecho- 
dzi do porządku dziennego, stosując 
dantejską żasadę: „Guarda e passa*, 


mówiłam ci tyle razy, jak bardzo 
niezadowoloną jestem z Teresy! 

Tym razem zaprzeczyłem 
nowczo: 

— Mylisz się, kochanie, wczoraj 
przecież powiedziałaś mi, jak znako- 
micie uporządkowała Teresa twoją 
bieliznę. A w niedzielę, gdy na ży- 
czenie twoje chętnie została w domu, 
pomimo, że miała prawo do wyjścia, 
chwaliłaś jej uprzejmość i grzeczność; 
a gdy przed kilku tygodniami wró- 
ciliśmy z podróży i gdy się przeko- 
nałaś, jak mieszkanie było doskonale 
odświeżone, podarowałaś Teresie dzie- 
sięć rubli, pomimo, że mówiłem, że 
w tych ciężkich czasach byłoby pięć 
wystarczyło. Ale dałaś dziesięć i 
oświadczyłaś wyraźnie, że taka do- 
bra służąca warta jest takiej nagrody. 
Nie słyszałem z ust twoich nigdy 
słowa nagany dla Teresy, więc jak 
możesz mówić, że powiuienem wie- 
dzieć, że oddawna jesteś z niej nie- 
zadowolonąl Tego już zupełnie nie 
rozumiem 4 


Ale moja. żona pozostała przy 
swoiem: 

— Wiem bardzo dobrze, że roz- 
mawiałam z tobą często i obszernie 
o wądach Teresy, tylko ty zapomnia- 
łeś o tem. Mówiłam ci o tem— wiem 
napewno, a gdybym ci rzeczywiście 
nie była miała mówić, to w każdym 
razie chciałam to już sto razy uczy- 
nić i to ostatecznie na jedno wyjdzie! 

— Zapewne, i nieszę się, że masz 


sta- 


ROWY KONSER LODEK —--10 nara blg roku. 


Gdy zaś znajdzie się ktoś, komu 
odwagi cywilnej nie zbraknie, by 
wywiec na światło dzienne gwałty, 
które się dzieją po zakamarkach die- 
cezjałnych i parafjalnych, wtedy ta 
„dobrze myśląca* prasa piętnuje ta- 
kiego człowieka mianem  „szabesgo- 
ja“, zdrajcy sprawy narodowej, szkod- 
nikiem społecznym etc. *.ownik ka- 
tolickich ultra-patrjotów jest pod tym 
względem niewycezerpany. ` 

Gdzie się jednak gwałt dzieje, 
choćby dia dobra „wiary świętej oj- 
ców naszych*, w świetle jasnym i 
mocnym ukazać go należy, ku prze- 
strodze społeczeństwa przed niebez- 
pieczeństwem groźniejszym od in- 
nych, przed—księżowładzctwem. Mil- 
czenie w takich wypadkach nie jest 
złotem, lecz grzechem śmiertelny m. 

Biskup Łosiński,którego oblicze du- 
chowe iest nam już nieco znane z wy- 
stąpień jego przeciw „Zaraniu*, poz- 
wolił sobie na gwałt riesłychany, na 
czyn, urągający nietylko tylekroć 
wyśmiewanej przez kierykalne pi- 
semka etyce. ogólnej, lecz i etyce 
chrześcjańskiej, o której tak wiele 
mówić lubią różne „Przewodniki Ka- 
tolickie,  „Kurjery Zagłębia et utti 
quanti. 

Katolicki furor bisk, Łosińskiego 
zwrócił się przeciw mieszkającym w 
parafji  czeladzkiej: , nauczycielowi 
Kędzierskiemu i lekarzowi fabryczne- 
mu dr. Podczaskiemu. Ludzie ci, już 
z samego tytułu zajęć swoich, są 
niezmiernie pożytecznymi pracowni- 
kami na niwie społecznej, Nie za- 
sklepiając się jednak w swej zawodo= 
wej pracy,byli- oni bardzo czynni na 
polu kooperatywy i imnych zrzeszeń 
kulturalnych. W działalności swojej 


popełnili przecież jeden błąd kary- 


godny: nie postarali się o patenty 
prawomyślności katolickiej, pobłogo- 
sławione przez . bisk, Łosińskiego, 
wskutek czego wpadli w podejrzenie 
duchowieństwa zagłębskiego i jego 
popleczników, spełniających funkcje 
wywiadowcze. Biskup Łosiński, uz- 
nawszy, że brak prawomyślności ka- 
tolickiej jest równoznaczny z bra- 
kiera kwalifikacji do służby społecz- 
nej, wydał wyrok, nakazujący usu- 
nięcie dr. Podczaskiego i naucz. Kę- 
dzierskiego z granic parafji czeladz- 
kiej. (O zestaniu do bardziej oddalo- 
nych gubernji nic się w tym wyroku 
nie mówi): 

Wyrok ten został przeczytany 
parafjanom przez prob. Rogóyskie- 
go... a sosnowiecka „Iskra“ radzi pp. 
P. i K, postarać się o należytą obro- 
nę przeciw możliwym wybrykom sta- 
natyzowanego tłumu, 

To wszystko dzieje się nie na wys- 
pach Fidżi lub republice Paragwaj- 
skiej, lecz tu — w naszym kraju, 
wśród narodu, który uważa się za 
jeden z nakuituralniejszych na świe- 
cie. 

Niech przejrzą wreszcie ci, co 
dotąd nie widzieli lub widzieć nie 


tak rozsądne zapatrywania. Teraz 
też ułatwiłaś mi kupienie ci nowego 
garnituru sobolowego. Chciałem ci 
go darować, ale że podług twego 
zdania jest to samo, jak gdybym ci 
go już darował, przeto sprawa jest 
dla obydwuch stron szczęśliwie za- 
łatwioną. Ty masz garnitur a ja 
pieniądze. 

Moja żona obraziła się: 

— Przepraszam, to zupełnie coś 
innego, a zresztą chwila ta nie na- 
daje się do żartów. I mnie jest przy- 
kro oddalać Teresę, a jednak—jak 
już mówiłam, inaczej być nie może, 
Walczyłam długo z sobą zanim. się 
na to zdecydowałam, ale teraz jest 
postanowienie moje niezmienne. 


— Naturalnie, na to są postano- 
wienia, aby ich nie zmieniać! 

Moja żona uśmiechnęła się roz- 
promieniona, 

— Cieszę się, że mi przyznajesz 
słuszność. Więc i ty jesteś za tem, aby 
Teresę oddalić? Właściwie mogłam 
to sobie sama powiedzieć, bo uważa- 
łam w ostatnich czasach, że i ty by- 
łeś z niej niezadowolony. 

— Podziwiam twoją przenikli- 
weść—odpowiedziałem, bo odkryłaś 
coś, co mnie samemu było dotych- 
czas nieznanem. Gdyby psy policyj- 
ne były też tak przebiegłe, to od- 
krytoby nie tylko te wszystkie zbro- 
dnie, które już popełnione zostały, 
ale nawet i te, których jeszcze nie 
popełniono! Mylisz się zresztą, bo 
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chcieli l Niech się larum podniesie, 
niech społeczeństwo polskie rzuci 
biskupowi twarde zapytanie: „Jakim 
prawem??* 

Dla wykonania swoich zamierzeń 
biskup Łosiński genjalny iście obmy- 
Ślił plan. Oparł się na zu omości 
psychologii t zw. maluczkicn, wy- 
zyskał ich przywiązanie do prob. 
Rogóyskiego, który parafjan zjednać 
sobie uczciwością umiał, i postawił 
czeladzianom ultimatum takie; jeżeli 
nie usuniecie pp. Podczaskiego i Ka- 
dzierskiego, ja wam zabiorę ks, Ro- 
góyskiego i innych księży, pozosta- 
wię was bez obsługi duchownej 
oto jak nasi dostojnicy kościelni po- 
trafią wyzyskiwać religijności ludu 
dla moralnego mordowania tych, któ- 
rzy, pracując dla swego kraju, o 
aplauz „duchownych przewodników* 
nie dbają. 

Biskup Łosiński, 
wyrok „banicyjny*, będący jaskra- 
wym dokumentem  bezwzelędności 
klerykalnej, podeptał wszystkie pra- 
wa Boskie i ludzkie, między innemi 
piękną staro-polską zasadę prawną; 
„neminem: eaptiyvabimus nisi jure 
victum“, Czyż pp.: Podczaski i Ke- 
dzierski są jure victi, by nad niemi 
gwałt bezkarnie popełniać można? 
Nie, księża biskupie! Przerachowałeś 
się, Ekscelencjol Nie stoisz w opinji 
narodu tak wysoko, boś sobie ni- 
ozem nie zasłużył, by cię groźne ve- 
to społeczeństwa w.działaniach twych 
bezprawnych dosięgnąć nie mogłol 

Społeczeństwo polskie nie jest 
tłumem botentotów, których lada mi- 
sjonarz na pasku prowadzić potrafi. 
Społeczeństwo polskie, pomne na 
szkody, jakich doznało w ciągu wie- 
ków wskutek knowań i intryg jezuio- 
kich, rozumie już teraz, że bronić 
się przed zachłannością klerykalizmu 
to jeden z najpierwszych naszych 
obowiązków narodowych. Tyle się 
teraz mówi o samodzielności naszej, 
bądźmy więc i pod tym względem 
samodzielni! Przestańmy być stadem 
owiec, strzyżonych przez nożyce wa- 
tykańskiel 

Panowie Podczaski ł Kędzierski 
nie ustąpią z zajmowanych posterun- 
ków; nie ustąpią tymbardziej, że wy- 
rok biskupi wystawił im najpiękniej- 
sze świadectwo ich użyteczności 0- 
bywatelskiej, Niech te ofiary inkwi- 
zycji XX wieku wiedzą, że za niemi 
stoją ci wszyscy, którym fanatyzm 
katolicki ani żaden inny nie wyżarł 
mózgów. A tych jest dużo, daleko 
więcej, niżby się niektórym zdawać 
mogło. Więę biskup Łosiński swego 
wyroku wykonać się nie poważy. 

Mało, że jedni nam krzyczą; 
„ausrotten*, drudzy „za San* pędzą, 
inni znów na ciele narodu chirurgicz- 
nych operacji dokonywgsją... 

Wśród nas samych nawet krze- 
wią się buinie szkodnicy w  sutan- 
nach, którzy pracują coprawda nie 
pour le roi de Prusse, lecz pour le 


wydając swół 
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ani mi się śni być niezadowolonym z 
Teresy. | 

— O nie, wiem o tem lepiej, nie 
mylę sięl Już przedwczoraj wieczo- 
rem, gdy zapomniała postawić na 
stole miseczki z letnią wodą, zmar- 
szczyłeś czoło—ach, ja cię znam tak 
dobrze i wiem, co każdy ruch twój 
znaczy. | 

— Cieszy mnie to bardzo, mąż i 
żona powinni czytać sobie myśli na- 
wzajem z twarzy. Przypominam so- 
bie, że przedwczoraj wieczorem zmar- 
szczyłem czoło. 


— Widzisz, miałam rację, zawo: 


łała moja żona uradowana. 


— Ty zawsze masz rację. Ale nie 


zapominaj, że mnie przedwczoraj 0- 
kropnie głowa bolała, i że wskutek 
tęgo raz po raz marszczyłem czoło. 
Ale moja żona nie dała się zbić 
z tropu: 
— Może tak było przedwczoraj. 


Ale innym razem—nie pamiętam na-. 


turalnie kiedy, byłeś w ostatnich cza- 


sach też z; niej niezadowolony. I to 
prawie codziennie. 
— Zamiast codziennie, powiedz 


lepiej co godzinę, albo co minutę. 
Moja żona innego była zdania: 
— Nie trzeba być nigdy niespra- 
wiedliwym względem służby, a prze- 
dewszystkiem nie trzeba przesadzać, 
(D. e. n.) 
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pape, co niekiedy zresztą na jedno 
wychodzi. Ot — w Berlinie — ostat- 
nio — niemniej od biskupa Łosiń- 
skiego katoliccy zakonnicy, przy bez- 
jnteresowne pomocy pruskich poli- 
cj ntów z obnażonemi szablami, wy- 
r: cali z kościoła polsk.e dzieci. 
Biednaś ty, Polskol... 
B. D, 


Przegląd prasy. 
SR 

Sprawa wyroku banicyjnego bi- 
skupa Łosińskiego nie wywołała w 
prasie polskiet takiego odgłosu, jak- 
dy się spodziewać należało. Przewa- 
zająca część tei prasy starannie prze- 
milcza zawsze wszelkie kwestie, mo- 
gące w jakikolwiek sposób zadrasnąć 
duchowieństwo, otaczane u nas—nie 
wiedzieć dlaczego— sztucznym nim- 
bem świętości. 

Dotychczas tylko „Gazeta Zagłę- 
bia“ i „Prawda“ poruszyły kwestią 
krzyczącego bezprawia, na jakie s0- 
bie pozwolił biskup Łosiński. 

„Gaz. Zagłębia*, stwierdziwszy 
wielkie zasługi, położone na polu pra- 
cy społecznej przez obu proskrybo- 
wanych, łudzi się jeszcze nadzieją, 
'że cała afera oparta jest na „jakiejś 
grze zakulisowej, wyzyskującej do- 
brą wiarę (?) ks. biskupa“, na niepo- 
rozumieniu, i zwraca dalej uwagę 
na praktykowany przez b-pa, Łosiń- 
skiego sposób. 


„Ferowania i wykonywania wy- 
roków w formie, którąśmy na- 
wykli dotąd otrzymywać bądź co 
bądź nie z rąk dostojników koś- 
cioła*. 

W końcu swego poważnego ar- 
tykułu „Gaz. Zagłębia* wzywa czyn- 
niki powołane do najrychlejszego wy- 
jaśnienia i odsłonięcia całej sprawy. 

„Prawda* wskazuje na ciężką sy- 
tuację, w jakiej znaleźli się parafja- 
nie czeladzcy, którym biskup posta- 
wił takie ułtimatum: albo usuniecie 
dr. Podczaskiego i nauczyciela Kę- 
dzierskiego, albo zabiorę wam ks. 
Rogóyskiego*, — który cieszy się 
powszechną sympatją parafian. 

„Czy wolno jest człowieka za- 
mykać w obrębie takiej alterna- 
tywy, iżby szczerą wierność 
swemu uczuciu okupić musiał 
krzywdą bliźniego, a miłość dla 
bliźniego ocalić mógł jedynie za 
cenę sprzeniewierzenia się temu, 
co czci i kocha?“ 

pyta „Prawda* i pisze dalej: 

„Niech odpowiedzą wszyscy na 
to pytanie. Niech odpowiedzą na 
nie przedewszystkiem ci, którzy 
całują biskupów po rękach, nie 
patrząc jakie są one*, 


Wiadomości ogólne, 


O Ograniczenie świąt. — 
Komisja wniosków  prawodawczych 
Dumy państwowej omawiała dnia 14 
b. m., złożony przez grupę członków 
projekt prawa o zmniejszeniu liczby 
świąt w urzędach, szkołach i fabry- 
kach oraz zakładach handlowych. 

Przedstawiciele opozycji propo- 
nowali projekt ów odrzucić, ponie- 
waż urzeczywistnienie go w prakty- 
ce doprowadzi tylko do ograniczenia 
odpoczynku pracowników handlowych 
1 robotników, Ne 

Komisja — po omówieniu spra- 
wy—orzekła, iż pożądane jest zmniej- 
szenie dni świątecznych w urzędach 
i szkołach, niepożądane jest nato- 
miast ograniczenie odpoczynku pra- 
oowników handlowych i robotników. 


Ze śwlata, 


D Echa eresztowania anar- 
chisty Pawłowa.  Donosiliśmy 
już telegraficznie o aresztowaniu 
przez policję serbską w Uskiubie ro- 
syjskiego poddanego Pawłowa, któ- 
rego wydano władzom rosyjskim, 
Według wiadomości napływająch z 
Belgradu, Pawłow miał z polecenia 
zongresu anarchistów w Kopenhadze, 
dokonać zamachu na wysoko posta- 
wioną osobę w Rosji. 

Paryski „Temps“ donosi, że ajen- 
ci rosyjskiej i francuskiej policji śle- 
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dzili Pawłowa w całej Europie izdo- wpłynięcie na studentów i przekona- 


łali go ująć dopiero w Uskiubie. 

Posłowie serbscy obiecali wnieść 
interpelację w tej sprawie w Skup- 
czynie. 

Burcew wyjaśnia obecnie, że 
zna osobiscie emigranta, mieszka:4- 
cego we Włoszech i Frenceji pod naz- 
wiskiem Bessela, według przekonań 
socjalistę-rewolucjonistę, Po doko- 
naniu kilku zamachów, Ressel uciekł 
z zesłania zagranicę.  Anarhistą ni- 
gdy nie był Do Kopenhagi nigdy 
nie jeździł Nie było tam nigdy żad- 
pego kongresu anarchistów. B ssel 
utrzymywał się z pracy tabrycenej. 
Do Uskiubu udał się wciągnięty w zpu- 
łapkę przez policję, która umyślnie 
rzecz całą wyolbrzymia. 

Jeżeli będzie stwierdzone, że w 
aresztowaniu Bessela brała udział 
policja trancuska, należy oczekiwać 
w izbie francuskiej interpelacji z te- 
go powodu zjednoczonych socjali- 
stów. 

Pawłowa przewieziono już do 
Odesy. 

C(] Poszukiwania kata. — 
Porucznik Sorizt, komendant Kon- 
stantynopola za czasów ministerjum 
Kiamil paszy, skazany został nieda- 
wno na karę śmierci i obecnie „Os- 
manischer Lloyd* informuje, że rząd 
turecki ogłosi wkrótce nagrodę 200 
funtów za zgładzenie go. 

Donosi o tem ostatni numer „Ma- 
tin'a*. 


Zza kordonu. 
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[] Z sądów pruskich. Sąd 
kąrny w Poznaniu wydał w ostatnich 
dniach dwa wyroki w sprawach pol- 
skich, odznaczające się niejakim: po- 
czuciem sprawiedliwości, tak nie- 
zwykłym w rządach pruskich. Pierw- 
szy z tych wyroków uznał nareszcie, 
Że arcydziełe Grottgerowskie nie są 
niebezpieczne dla Prus; drugi doty- 
czył demonstracji przed  Bazarem 
Poznańskim podczas ostatniego po- 
bytu cesurza Wilhelma w Poznaniu. 
O rozpowszechnianie obrazów Grot- 
tgera stanął przed sądem reprezen- 
tant drukarni św. Wojciecha w Poz- 
naniu p. Ziółkowski” Na podstawie 
opinji policji politycznej, prokurator 
wniósł o zasądzenie p. Ziółkowskiego 
na dwa miesiące i tydzień więzienia 
Sąd wydał wyrok uwalniający, a tem 
samem uznał, że obrazy Grottgera 
nie są „niebezpieczne“. Tegoż same- 
go dnia toczył się proces o udział w 
demonstracjach przed Bazarem prze- 
ciw p. Stanisławowi Schultzowi z Po- 
znania. W grudniu roku zeszłego 
przeslała prokuratorja panu S. man- 
dat karny na cztery tygodnie aresz- 
tu. Pan S. założył protest i posta- 
wił wniosek o rozstrzygnięcie sądo- 
we. Sąd ławniczy zniżył karę na 
dwa tygodnie i 20 marek kary pie- 
niężnej. Przeciw wyrokowi wnieśli 
prokurator i oskarżony apelację, 
wskutek której sprawę rozpatrywała 
izba karna. Na mocy złożonych do- 
wodów, sprawa wzięła obrót taki, że 
sędziowie, mimo wniosku prokurato- 
ra o 4 tygodnie więzienia i 50 marek 
kary dcdatkowej, ogłosili wyrok u- 
walniający p. Stanisława Schultza od 
winy i kary. 

[ Jasiński skarży. St. Jasiń- 
ski zamierza wytoczyć proces o 08Z- 
czerczy zarzut szpiegostwa przeciw 
redaktorom dzienników: „Nowiny*, 
„Naprzód* i „Kurjer Codzienny“, tu- 
dzież o oszczerstwo przeciw osobie, 
która mu zarzuciła szantaż. 


Z Cesarstwa, 


A Sprawa prof. Baudouin 
de Courtenay.  Petersburska A- 
kademija Nauk zamierza wszcząć sta- 
rania o złagodzenie kary skazanemu 
przez petersburską izbę sądową na 
dwa lata twierdzy prof, Baudouin de 
Courtenay. Akademja w prośbie 
swej powoła się na cały szereg po- 
ważnych prac naukowych skazanego 
rofesora, oraz na to, że kara może 
atalnie wpłynąć na stan sędziwego 
uczonego. 


Wobec zamiaru studentow uni- 
wersytetu reagowania na sulowy wy- 
rok, prof. Baudouin de Courtenay 
zwrócił się do rektora z prośbą o 
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nie ich, aby wyrzekli się tej myśli. 
Z wyrazami współczucia do miesz- 
kania profesora zajeżdżało wiele 0- 
sób, a między innymi profesorowie 
wyższych zakładów naukowych. 

A Huragan. Według ostatnich 
wiadomosci, huragan, który szalał w 
końcu zesziego tygodnia w całym 
obwodzie kubańskim pozbawił życia, 
w samej aczuewskiej kosie, przesz!0 
3,000 osób. Okazuje się nadto, że 
Puikowskie obserwatorium uprzedzi- 
ło kilka godzin przed klęską, o zbli- 
żającej się burzy. Nie przedsięwzięto 
jednak żadnych środków zaradczych. 

W Ekaterinodarze utworzono ko- 
mitet celem zbierania datków na ko- 
rzyść ofiar huraganu. 

W kaspiiskim okręgu obawiają 
się o los rybaków, których huragan 
zastał na pełnem morzu. Liczbę ich 
określają na 10 tysięcy. Już dzisiaj 
wiadomo o znacznej liczbie zatopio- 
nych statków. 

Wielkie szkódy wyrządził hura- 
gan na wybrzeżach Azowskiego mo- 
rza. 

W stawropolskiej gubernii spali- 
ło się kilka wsi, Ofiarą pożaru pada- 
ją ludzie i cały ich dobytek. 

Z całej Rosji donoszą o olbrzy- 
mich szkodach jakie wyrządził hura- 
gan. brak jednak ściślejszych wiado- 
mości. 

Do ministerjium komunikacji nad- 
szedł szereg alarmujących depesz, 


Z Litwy i Rusi. 
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X Strejk stud ntów ki. 
jowskich. W Kijowie, ucząca się 
młodzież wyższych zakładów nauko- 
wych ogłosiła trzydniowy strejk na 
znak protestu przeciw karom admi- 
nistracyjnym, nałożonym na uczest- 
ników demonstracji szewczenkow- 
skich. Wykłady odbywają się w 
zmniejszonej liczbie, w obecności 
nieznacznej liczby słuchaczów. Na 
wyższych kursach źeńskich i w ko- 
biecym instytucie medycznym 
strejk zupełny. We wszystkich za- 
kładach naukowych skoncentrowano 
silne oddziały policji. Wśród studen- 
tów dokonano licznych rewizji. 

x Starania © uniwersytet. 
Zgromadzenia ziemskie * gubernjalne 
mohylowskie i powiatowe homelskie 
czynią starania o założenie w Mohy- 
lowie uniwersytetu. 

X „Fajna* szkoła. W ma- 
jątku Grużach, w pow. poniewieskim, 
należącym do bar. Bystrama, wykry- 
tą została „szkoła tajna“, w której 
dzieci robotników dworskich uczyły 
się pacierzy. 


Wiadomości krajowe, 


+ Sprawa toru na kolei 
warsz-wiedeńskiej. „Dziennik 
petersburski* notuje pogłoskę, jako- 
by ministerjum wojny było przeciw- 
ne przebudowie toru wązkiego na 
szeroki na kolei warszawsko wiedeń- 
skiej. 

+ Sprawa prasowa. Z roz- 
porządzenia komitetu do spraw pra- 
sowych nałożono areszt na książkę 
„Spiewy Polskie“. 

+ „Gazeta Pułtuska, Od 
dnia 14 marca r. b., zaczęło wycho- 
dzić w Pułtusku pismo tygodniowe, 
poświęcone sprawom pułtuskim i je- 
go okolicy p. t. „Gazeta Pułtuska", 

+ Bandytyzm. Kronika wy- 
padków ostatnich dni kilku świadczy 
wymownie o wznowieniu się bandy- 
tyzmu w kraju naszym. Tym razem 
terenem działalności bandytów jest 
gub. piotrkowska: 

Donosiliśmy już onegdaj o napa- 
dzie sześciu bandytów pod Porajem 
na kasjera kopalni „Juljusz“, p. Ka- 
łuskiego i kasjera kopalni „Klapacz- 
ka“, p. Chaskelskiego, którzy wieźli 

rzeszło 19,000 rubli, na wypłatę ro- 
otnikom. Obecnie mamy do zanoto- 
wania kilka nowych wypadków. 

Prawdopodobnie ciż sami bandy- 
ci, którzy dokonali napadu pod Po- 
rajem, wkrótce potem we wsi Suli- 
szowice pod Olsztynem napadli na 
wójta Zarębskiego, który przybył do 
tej wsi w celu ściągnięcia podatków. 
Wójtowi towarzyszyło dwuch strażni- 
ków: Miller i Suzia. Na odgłos strza 


. wanie nie może być 


łów bandytów napadniętym nadbiegl 
z pomocą włościanie. Bandyci, wi- 
dząc przeważającą silę schronili się 
do domu  włościanina Bielawskiego, 
poczem go podpalili i uciekli. 

Z powodu tych dwuch napadów 
przybył do Poraju gubernator piotr- 
kowski szambelan Jaczewski. 

W pobliżu wsi Przerąb pod 


QGorzkowicami kilku uzbrojonych ra- 


busiów napadło w lesie na przejeż- 
dżających kupców, którym zabral. 
170 rb. i kilka cennych przedmio- 
tów. C1ż sami bandyci udali się na- 
stępnie do wsi Przerąb i zrabowali 
nocującemu tam kupcowi 600 rubli. 
Podczas pościgu za bandytami ą- 
resztowano trzy podejrzane wsoby. 


"Z sali cdczyłowej. 


Jan Jakób Rousseau 


Prelekcja Leona Maine'a. 


W szczelnie zapełnionej sali te- 
chników wygłosił onegdaj p. Leon ` 
Maine, przedstawiciel „Alliance Fran- 
qaise,w Łodzi“ odczyt o Janie Jakó- 
bie Rousseau, jednym z najznakomit-' 
szych tilozotów XVIII stulecia. 

Karabinierem postępu, zwycięzko 
dążącym naprzód, nazywa prelegent 
wielkiego reformatora i marzyciela, 
karabinicrem śmiałym i odważnym. 

Radykalny retormator urządzeń 
społeczuych i systemu wychowania, 
miał poprzedników, którzy idee jego 
poruszali,  Montaigne'a a przede- 
wszystkiem Turgota. Rousseau zebrał 
kiełkujące idee, przybrał je w szaty. 
oryginalne, nadał im ton rozkazują- 
cy, otoczył je religijną wprost atmo- 
stierą. Niektóre z pośród nich wyda-, 
ją się nam dziś śmiesznemi. Inne 
przetrwały dotychczas, 

Skreśliwszy życie filozofa, pełne 
cierni i zawodów, prelegent wyjaśnił: 
jaki wpływ miało wychowanie Rous- 
seau na łonie natury na późniejszą 
jego twórczość, poczem zastanowił 
się szczegółowo nad jego usiłowania- 
mi reformatorskiemi w. dziedzinie 
wychowania, omawiając przytem naj- 
ważniejsze, dotyczące odczytu, dzieła 
Rousseau, głównie zaś „Les Confe- 
ssions* i „Kmila*.. 

Według teorji Rousseau człowiek 
rodzi się wolny i dobry. Dopiero or- 
ganizacja społeczna te dary natury 
wypacza. Aby zmniejszyć nieuchron- 
ne zło, jakiem jest życie społeczne, 
należy dążyć do najdłuższego utrzy- 
mania ludzkości w stanie natury, 
dzięki odpowiedniemu wychowaniu 
dziecka. Rousseau dzieli duszę od 
ciała; każe drugie wychowywać naj-, 

rzód, opóźniając wykształcenie inte- 
ektualne. Błąd to oczywisty. Wycho- 
jednostronne i 
wszystkie jego czynniki winny iść 
w parze. Mimo to Rousseau jest 
pierwszym wielkim propagatorem 
wychowania fizycznego; widzi w 
niem środek do rozwoju sił inte- 
lektualnych, niezbędną broń w życiu 
dla stawiania największego oporu za- 
wodom, jakie ono przynosi. 

Chociaż metoda - wychowawcza 
Rousseau jest niewystarczająca i 0- 
graniczona, pojawia się w niej nie- 
znany dotąd czynnik czułości i mi- 
łości ku dziecku. Rousseau pragnie 
aby dziecko nauczyło się cierpieć, 
gdyż tylko wtedy pojmie niedolę 
bliźnich, Rousseau pragnie aby męż- 
czyzna był przedewszystkiem  ezło- 
wiekiem. Takim jest wzór jego męż- 
czyzny. 

Inaczej, daleko gorzej, pojmuje 
on doskonały typ kobiety, a to dla- 
togo, że obracał się w towarzystwie: 
kobiet złych i nie mógł sobie wyro-, 
bić pojęcia o czystych i świętych. . 

W poglądach więc swych na kos. 
biety Rousseau jest zacofany. Kobie-| 
ty są w całości stworzone dla męż- 
czyzn. Uczucie to winno być im. 
wpajane od dzieciństwa. Kobiety 
winy całkowicie ulegać mężczyznom, 
zamknąć sią w życiu rodzinnem po 
zamążpójściu, wykształcenie swe po- 
zostawić mężom. Bardziej niespra- 
wiadliwym jest jeszcze Rousseau, 
wydając sąd o stanie intelektualnym 
kobiet. g r 

Na dowód, niesłuszności wywo: ` 
dów Rousseau przytoczyć można 
choćby dwa nazwiska: Georg Sand 
i Curie-Skiodowskiej. 


ra 


Niemniej idee Rousseau wywarły 
ogromny wpływ na ówczesne polity- 
czne, spoleczne i pedagogiczne mpoję- 
cia. Z jednej strony wre dla niego 
nienawiść, z drugiej gorąca sympa- 
tja zyskana śmiałością myśli, siłą 
przekonywującą, charakterem proro- 
czym nowych idei. 

Rousseau przecierpiał wiele w 
swem Życiu i otwarcie się do swych 
słabostók przyznaje Staje przed nami 
z otwartem sercem, przemawia do 
nas ze szczerym, porywającym entu- 
zjazmem i dlatego należy mu prze- 
,„baczyć i pokochać go. Woino dzieła 
jego krytykować, lecz życiu jego, 
aczkolwiek stało się ono przedmio- 
teni gorszących napaści, nie ustają- 
cych do dzisiejszego dnia, nie można 


nic zarzucić, zważywszy dobroć i 
miękkość jego charakteru. 
Gnuśniejący w  rutynie nasz 


świat potrzebuje od czasu do czasu 
takich marzycieli i Don Kichotów 
ak on, którzy go poruszają i odmła- 
dzają. Kwiaty przez nich zasiane, 
zakwitną później kwieciem bójnem i 
odradzającem. j 

„Zauważyć zresztą należy, że 
krzywda jaką wyrządzono Rousseau, 
spalając jego dzieła i więżąc, została 
już dawno naprawiona. W 1794r. 
złożono zwłoki jego w  Pantheonia. 
Ten sam parlament francuski, który 
Za. „amila“ (1762) wydał rozkaz jego 
uwięzienia, w r. 1912 uchwala kre- 
dyt. na uroczysty obchód  200-letniej 
rocznicy urodzin filozofa i jesteśmy 
w Paryżu świadkami wspaniałego 
trzydniowego ich obchodu przez sfe- 
ry oficjalne, świat . polityczny i nau- 
kowy Francu, 

Prelekcja, wypowiedziana sty- 
lem żywym i barwnym, z subtelno- 
ścią i finezją, wygłoszona pięknym 
modulacyjnym głosem, z rzetelnem 
przejęciem i siłą, z kompetencją nie- 

rzeciętnego znawcy przedmiotu i za- 
etami głębokiego i sumiennego ba- 
dacza, spotkała się z serdecznem 
rzyjściem tłumnie zgromadzonej pu- 
Bieznodej, która na zakończenie u- 
słyszała dwie piosenki, muzyką i sło- 
wa samego Rousseau, w interpreta- 
cji pani Gossens, nauczycielki śpie- 
wu, specjalnie przybyłej z War- 
szawy. 
J. B, 


Z sali obrad. 


Zebranie akc. tramwajów 
miejskich. 


Wczoraj, o godz. 4 po poł, w 
gali posiedzeń łódzkiego banku Han- 
dlowego przy ul. Spacerowej, odbyło 
się zebrąnie ogólne akcjonarjuszów 
Tow. tramwajów miejskich. 

Obecnych było 20 osób, posiada- 
Jących 4,097 akcji i reprezentujących 
405 głosów. 

Zebranie zagaił prezes tow. dr. 
Biedermann, którego też powołano 
na przewodniczącego. Następnie dy- 
rektor Witkowski odczytał sprawo 
zdanie rachunkowe za ubiegły, 14 
rok istnienia Tow, Czysty zysk wy- 
nosi 740,291 rb. 10 i pół kop., po od- 
liczeniu 5 proc. od dochodów brutto 
na magistrat—t. j. 75,828 rb. 82 kop., 
pozostaje 664 462 rb. 78 i pół kop., 
które z pozostajością z roku poprzed- 
niego w sumie 2,083 rb. 62 i pół ko- 
piejki, dają razem 666,546 rb. 41 kop. 

Z sumy tei przeznaczono: na 
amortyzację aktywów 77,682 rb. 80 
kop. na fundusz amortyzacyjny — 
31,145 rb, ma kapitał rezerwowy — 
88,228 rb. 14 kop, na tantjemę dla 
człopków rady, komisji rewizyjnej i 
dyrekcji — 45,586 rb, 87 kop. na 
podatek od kapitału—8,500 rb. na pó- 
datek 14 proc. od 4,465,597 rb. 82 
i pół kop. — 62,528 rb. 70 kop.. na 
podatek 10 proc., od 46,597 rb. 82 i 
pół kop. — 4,659 rb. 79 kop, na 6 
procentowa dywidendę —.120,000 rb., 
na 10 i pół proc. superdywidendę — 
210,000 rb., na 25 proc. udział zys- 
ków dla magistratu od dochodów po- 
wyżej 6 procent — 70,000 rb., prze- 
lano na rok bieżący — 8,275 rb. 61 
kop. 

Budżet na rok 1914 przewiduje 
w dochodach — 142,440 rb, w wy- 
datkach 887,620 rb. W roku ubieg- 
łym tramwaje przejechały 6,005,119 
kilometrów, w roku bieżącym ruch 
tramwajów będzie zwiększony, przy 
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była bowiem nowa linja do kolei ka- 
liskiej. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania, 
przystąpiono do wyborów. Ustępują- 
cy z kolei członkowie rady wybrani 
zostali ponownie, Na kandydata do 
zarządu wybrano L. Grohmana; 
do komisji rewizyjnej weszli pónow- 


„nie pp: L. Gajewicz, S. Przedpolski, 


E. Stephanus, $. Dobranicki i H. 


Werner. 


——— 


U kolherów. 


Wczoraj po poł, w lokalu włas- 
nym przy ul. Konstantynowskiej Me 5, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków związku zawodowego kel- 
nerów łódzkich. Przybyło na zebranie 
65 osób. 

Obrady zagaił prezes związku, 
p. K. Staniszewski, poczem na prze- 
wodniczącego powołano p. A. Holuba, 
który że swej strony zaprosił na 
asesorów p. R. Grodzickiego i St. Ha- 
nemana, sekretarzem był p. H. Mat- 
kiewicz. l 

Ze sprawozdania z działalności 
związku za rok ubiegły widać, iż 
związek liczy obecnie 180 członków. 
Podług sprawozdania kasowego zwią- 
zek miał dochodu 787 rb. 09 kop. 
wydatkowano 415 rb. 78 kop., pozo- 
stało 821 rb. 31 kop. 


Wydano zapomóg w roku 1918 


na sumę 110 rb. 

Do nowego zarządu weszli pp. K. 
Staniszewski, L. Zalewski, Z. Stań- 
czyk, J. Kulesza, O. Socha, E. Na- 
zim, St. Różański, F. Matkiewicz, St. 
Haneman, J. Ginter, Cz. Kęzik. Do 
komisji rewizyjnej pp.: A. Dowbur, 
L. Wojtczak, J Pawlik, St. Ropek, St. 
Musiałek, R. Radziszewski, F. Czer- 
nielewski, A. Dunajski i R. Grodzicki, 


(k) 


Jutro odbedą się bez- 
płatne 

poracy prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentòw. 


Na dwudzieste ósme ż rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w czwariek 26 marca r, b. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
Ne 16, wybralismy arcy komiczną kro- 
tochwilę satyryczną w 3 aktach An- 
drzeja Rivoire i Iwona Miranda p. t. 


Trzeba umrzeć 
aby żyć! 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Kronika, 


= (k) W sprawach służbo- 
wych wyjechali do Warszawy / gu- 
bernatór piotrkowski szambelan Ja- 
czewski, oraz prezes pietrkowskiego 
sądu okręgowego Wołkow. 
. Q) Z inspekcji podatko- 
wej W tych dniach odbędzie się 
narada wszystkich inspektorów po- 
datkowych w Łodzi, poświęcona róż- 
nym sprawom podatkowym. Prze- 
wodniczyć będzie na zebraniu zarzą- 
dzający piotrkowską izbą skarbową 
p. Szewcow. Po zebraniu tem 
Szewcow udaje się do Petersburga. 

(r) Kolejowe psy poli- 

cyino-żandarmskie. W celu u- 
łatwień poszukiwania sprawców kra- 
dzieży, na liniach kolei warsz.-wie- 
deńskiej, przy oddziałowych kance- 
larjach żandarmskich, na stacjach: 
Warszawa, Granica, Sosnowiec, Alek- 
sandrów i Łódź, utrzymywane są psy 
tresowane, 

= (9 Z inspekcji fabrycz- 
mej. Wczoraj przybył do Łodzi w 
sprawach służbowych starszy inspe- 
ktor fabryczny gub. piotrkowskiej, 


inż. Stern. [Inspektor zwiedził kan- 
celarjie miejscowych inspektorów fa- 
brycznych, interesuiąc się specjalnie 
sprawą organizacji fabrycznych kas 
chorych, 

— (k) Z. komitetu obywa» 
telskiego. Magistrat m. Łodzi, 
zgodnie z warunkiem, postaw onym 
przez ministerium spraw wewnętrz- 
nych, zażądał od komitetu robót pu- 
blicznych rachunku z. wydatkowania 
sumy 100,000 rb. asygnowanych z 
kasy miejskiej. 

Wobec tego wczoraj o godz. 4 1 
pół po poł. odbyło się, po kilkumie- 
sięcznej przerwie, posiedzenie komi- 
tetu robót publicznych. Oprócz asy- 
gnowanych 100,000 rb. komitet otrzy- 
mał od magistratu 2,908 rb. 62 kop. 
zwrotów za robóty przy zabrukowa- 
niu ul. Milsza, 1,750 rb. za zabruko- 
wanie ul. Kątnej i 461 rb. 42 kop. 
odsetek, co razem wyniosło 105,120 
rb. 04 kop. Z sumy tei opłacóno na- 
stępujące roboty: Rozszerzono ulicę 
Rokicińską oraz urządzono z jedne) 
strony chodnik; zabrukowano i prze- 
dłużono ul. Milsza i połączono ją z 
szosą Karolewską; przebrukowano i 
podłużono ul. Kątną; zabrukowano ul. 
Srebrzyńską. ul, Wiznera, ul. Staro- 
Wólczańską i Obywatelską; wykona- 
no szereg robót brukarskich na $20- 
sie Konstantynówskiej; doprowadzo- 
no do porządku park miejski Staszy= 
ca przy ul. Dzielnej, oraz dokonano 
remontu płotu przy parku; rozszerzo- 
no ul. Wołową oraz Inżynierską; do- 
konano remontu ulic, prowadzących 
do terenów wyładunkowych. 

Przy robotach tych znalazło pra- 
cę 684 robotników, pozostających bez 
pracy, którzy mieli ogółem 39,008 dni 
roboczych. k: 

Oprócz 4 proc. dla inżynierji 
miejskiej za dozór przy wykonywa- 
niu robót wspomnianych wydatkowano 
na robociznę i mater:ały 87,699 rb. 
88 kop., pozostało 17,420 rb. 21 kop. 

— (r) Prócz wspomnianych powy- 
żej robót komitet prowadził roboty 
przy budowie kanału na ul. Bene- 
dykta, pomiędzy ul. Pańską a Leszno 
oraz przy oczyszczaniu kanału na ùl‘ 
Karola, . | 

Roboty te kosztowały 19,750 rb. 
Roboty te wykończone będą gdy ko- 
mitet otrzyma dodatkowo 10,000 rb. 
z kasy miejskiej. 

Sprawozdanie powyższe, zatwier- 
dzone przez zebranie, przesłane 'bę- 
dzie magistratowi. 

= (r) Prelekcja Cezarego 
Jellenty. Przypominamy, że dziś, 
w sali Stow. techników przy ul. Spa- 
cerowej nr. 21, znany wizjoner-esteta 
Cezary Jellenta wygłosi ostatnią swą 
konferencję z cyklu „O Fryderyku 
Nietzschem*. Znakomity * prelegent 
mówić będzie o najpotężniejszej idei 
wielkiego filozofa—woli mocy. 

Początek konferencji o godz. 8 1 
pół wiecz. 

— () Popyt na pracę. Już 
w roku zeszłym biura pośrednictwa 
pracy otrzymywały oferty z Cesar- 
stwa na naszych robotników rolnych, 
a agenci niemieccy werbują ich ener- 
gicznie wobec ubytku tam rąk do 
pracy przez powiększenie kontyngen- 
su rekruta. 

Obecnie rosyjskie towarzystwa 
rolnicze, odpowiadając na zapytania 
gubernat'rów tutejszych, co do skie- 
rowania tam obieżysasów, proponują 
im następujące warunki: 

Za czas robót od kwietnia do li- 
stopada rb. 70—75, bez kósztu prze- 
jazdu. Praca od 5 rano do zmroku 
z przerwą na śniadanie i objad 2 i 
pół godzin, Tygodniowo 1 i pół puda 
mąki, 15 funtów kaszy i 4 funty ole- 
ju. Koszary do spania z narami bez 
pościeli. 

Agenci zaś, werbujący do Danji 
i Westfalii, proponują: Robota od 
marca do grudnia —79 kop. dziennie, 
przy akordowej—rubla dziennie. 


Mieszkanie z osobnemi salami 
sypialnemi dla mężczyzn i kobiet, 
wspólna kuchnia, stołownia, osobne 


łóżko z. poscielą. Dostają światło, 
opał i naczynia. Każdy otrzymuje 
też litr mleka i kilo ziemniaków. Po- 
moc lekarska jest zapewniona. 

Z tych ofert widzimy jednak 
w każdym razie kulturalniejszy już 
sposób traktowania robotników na 
Zachodzie: i prymitywność wschod- 
nich prowincji cesarstwa niemiec- 
kiego. 

= (9) Przyjazd sądu. Drugi 
wydział karny piotrkowskiego sądu 
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okręgowego przybywa na kadencję do 


Łodzi dnia 23 b. m. 

— (k) Kasa ubezpieczenio- 
wa kelnerów. Zarząd związku 
zawodowego kelnerów łódzkich (Kon- 
stantynowska 5) postanowił utwo- 
rzyć przy związku kasę wzajemnych 
ubezpieczeń na wypadek śmierci, nie- 
załeżnie od 80-rublowych. zapomóg, 
udzielanych przez kasę związku na 
pogrzeby. Wszyscy członkowie skła- 
dają do kasy fundusź zapomogowy 
ze składek rublowych, następnie, po 
śmierci jednego z członków, pienią- 
dze to są wydawane wdowie zmarłe= 
go, a członkowie składają nowe 
składki na następny fundusz zapo- 
mogowy. 

= (r) Ze Stow. drukarzy 

łódzkich. W niedzielę, d. 22 b. m. 
o godz, 2 po poł. w lokalu własnym 
przy ul. Przejazd nr. 12, odbędzie 
ogólne roczne zebranie członków Stow, 
drukarzy łódzkich. 
G) Z Tow, krajoznaw= 
czego. W niedzielę d. 22 b. m, 
odbędzie się wycieczka członków 
polskiego Tow. krajoznawczego do 
Pabjanic, w celu zwiedzenia kościo- 
łów tego miasta, muzeum Tow. nau- 
kowego i ratusza — dawnego za- 
meczku renesansowego kapituły kra- 
kowskiej. — Wyjaśnień udzielać bę= 
dą członkowie pabjanickiego Tow. 
naukowego z prezesem tej instytucji 
dr. Eichlerem, doskonałym znawcą 
zabytków miasta, na czele, 

Punkt zborny na stacji tramwa- 
jów pabjanickich o godz. 9 m. 10 ra- 
no. Wyjazd o godz. 9 m. 30. — Po- 
wrót do Łodzi przed 6 wiecz. 

W dniu 5 kwietnia projektowane 
jest urządzenie wycieczki do Piotr- 
kowa. 

(k) Drugie Tow. popie. 
rania pracy społeczne. Wozo- 
raj, w lokalu miejskiego Tow. kre: 
dytowego, przy ul. Sredniej nr. 19, 
odbyło się organizacyjne zebranie 
Tow. popierania pracy społecznej w 
Łodzi. 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu 
ustawy, przyjęto stosowne dyrekty- 


wy. Następnie obrano zarząd Tow., 
do którego weszli pp.: Lange, dr. J. 
Sachs, architekt Landau, M. Pinkus, 


G, Lehman, Ad. Zabranieki, J. Szolc, 
E. Leonhardt, J. Wolanek, A. Dobra- 
nicki i F. Gross. 

— (k) Odroczone zebrania. 
Wyznaczone na dzień wczorajszy 
ogólne roczne zebranie ozłonków ko- 
mitetu ochrony dla dzieci im. Her- 
tzów przy ul. Północnej Nż 20, z po- 
wodu nieprzybycia dostatecznej ilo- 
ści członków nie odbyło się i zostało 
odroczone na dzień 22.b. m. 

—(r) Wyznaczone na dzień 16 b. m. 
walne zebranie członków II łódzkiego 
Tow. wzaj. kred. przy „ul. Piotrkow- 
skiej, nie doszło do skutku, z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilości osób. 
Drugie zebranie członków, prawo- 
mocne bez względu na ilość obec- 
nych, odbędzie się w dniu 80 b. m, 
o godz. 6 po poł. w sali Stow. pra= 
cowników handl. przy ul. Spacerowej 
NŁ 21, 

= (k) Ze związku metalo w- 
ców. Biuro związku zawodowego 
robotników przemysłu metalowego 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 5 
otwarte jest codziennie od godz. 7 do 
10 wiecz. | 

Posiedzenia zarządu odbywają 
się w piątki każdego tygodnia. Na 
pierwszem posiedzeniu nowowybra- 
nego zarządu podzielono mandaty 
jak następuje: prezes J. Kott, wice- 
prezes W. Kamieniak, skarbnik Fr. 
Ostrowski, pomocnik skarbnika A, 
Rajski, sekretarz R. Izdebski, zastęp: 
ca sekretarza St Domański, bibljo- 
tekarz Fr. Nędza, pomocnik bibliote- 
karza J. Skrobiszewski, gospodarz 
St. Wajchinamt, członkowie zarządu 
Fr. Paszta, J. Czeczot, L. Szmidt, B. 
Giegier i A, Kołodziejczyk, 

— (r) Z Tow. rozwoju fi. 
zycznego. W sobotę dnia 14 b. 
m., w lokalu Tow. śniewaczego „O- 
rzeł* przy ul. Rokicińskiej Ne 57, od- 
było się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Tow. miłośników rozwoju fizycz- 
nego w Widzewie, w obecności 46 
członków. 

Zebranie zagaił prezes p. St. Ku- 
łakowski, na przewodniczącego po- 
wołano p. J. Ciepłego, który na ase- 
sorów zaprosił p.p. I. Klusaka i A. 
Deptalskiego, a na sekretarza p. F. 
Krola. 

Odczytane sprawozdanie zarządu, 
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z działalności za rok ubiegły wyka- 
zuje, że mimo warunków niepómyśl- 
nych i wielu trudności Tow. rozwi- 
ja się. j 

Na listę ćwiczących zapisało się 
70 członków, lekcii odbyto 86, na 
których zanotowano obecność 2,347; 
pod koniec roku zapisało się na listę 
ćwiczących 15 chłopców i na 14 lek- 
cjach zanotowano obecności 128. 

Ogółem ćwiczyło się 85, lekcii 
odbyto 100, obecności zanotowano 
2475. 

Rachunek kasy wykazał docho- 
du 1,779 rb. 22 kop., rozchodu 1,618 
rb. 74 kop., pozostało w kasie gotów- 
ką 160 rb. 78 kop. 

Do zarządu większością głosów 
wybrani: 

P. p. lL Klusak (prezes) L. Szu- 
-bert (wiceprezes), F. Krol (sekretarz), 
W. Gapiński (skarbnik, 7. Kwapi- 
szewski (gospodarz) J. Rosawski, E. 
Zdziarski i J. Ciepły (członkowie za- 
rządu), S. Baniecki (pomocnik skarb- 
nika. 

Do komisji rewizyinej p.p. F. 
Michalski, St. Kułakowski i M. B. 
Zdziarski i jako zastępcy p. p. Li- 
bieh i A. Paniński. 

— (r) Upracowników aptek. 
W niedzielę, dnia 22 b. m, o godz. 
6 i pół w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej Nè 66, odbędzie się o0- 
gólne roczne zebranie członków Stow. 
zawodowego pracowników składów 
aptecznych gub. piotrkowskiej. 

Zebranie jako zwołane w drugim 
terminie będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych człon- 
ków. 

Ną zebraniu tem rozważane bę- 
dą najżywotniejsze sprawy Stow, po- 
żądana przeto jest obecność wszyst- 
kich stowarzyszonych. 

= (r) Z cechu tokarzy. Dnia 
25 b. m., o godz. 8 po poł., odbędzie 
się zwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków zgromadzenia tokarzy, w lokalu 
Stow. majstrów fabrycznych przy 
Nowym Rynku nr. 6. 

Po załatwieniu tormalności kwar- 
talnych, mianowicie: przyjęciu skła- 
dek, zapisu pp. majstrów, czeladników 
i uczni, porządek dzienny obrad za- 
powiada: odczytanie sprawozdań za 
przeciąg 3 lat; wybór członków za- 
rządu; wybór komisji rewizyjnej; 
wnioski zarządu i członków. 

Jeżeli zebranie to nie dojdzie do 
skutku, następne odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 5 po południu i będzie 
prawomocne bez względu .na ilość 
przybyłych członków. 

— (r) U czeladzi ciesiel- 
skich. W niedzielę, dnia 22 b. m., 
o godz. 8 po połud., w sali jadalnej 
fabryki Poznańskiego, przy ul. Ogro 
dowej nr. 18, odbędzie się ogólne ze- 
branie roczne członków związku cze- 
ladzi ciesielskich. 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
nej liczby członków, zebranie odbę- 
dzie się w drugim terminie tegoż 
dnia o godz. 5 po południu. 

= (r) Zebranie chóru. — W 
sobotę, dnia 21 b. m, o godzinie 8 
wieczorem, w kancelarji parafialnej 
przy kościele św. Krzyża, odbędzie 
się ogólne zebranie roczne członków 
. chóru polskiego przy tym kościele 
Zebranie to będzie prawomocne w 
pierwszy m terminie. 

= () Procesy poborowych. 
Oprócz oskarżonych 46 żydów z Ło- 
dzi o fałszerstwa przy uwalnianiu od 
służby wojskowej, sędzia śledczy do 
spraw szczególnie ważnych p. Biele- 
cki, rozpoczął śledztwo w licznym 
szeregu miast gub. piotrkowskiej, 
gdzie pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści około 100 żydów oskarżonych o 
to samo. 

= (k) za reztrwonienie. — 


Na dwa miesiące więzienia sędzia 
okoju VII rewiru, skazał zamiesz: 


katego przy ulicy Ciemnej Nè 22, Za- 

„charjasza bBrilla za roztrwonienie i 
sprzedaż rzeczy oddanych mu pod 
nadzór przez komisarza sądowego, 
który zajął je na zasadzie sąd. naka- 
zu egzekucyjnego za długi. 

(9) Za sprzedaż sacha- 
rymy. W dniu 2 kwietnia zjazd sę- 
dziów pokoju: rozpoznawać będzie 
skargę apelacyiną właściciela 'edne- 
go z miejscowych składów towarów 
aptecznych, p. P, skazanego przez 
sędziego pokou na dwa miesiące 
więzienia za bezprawną sprzedaż sa- 
charyny. 

= (z) Sprawa bandyty. Pe- 
wnej nocw w październiku roku ze- 


szłego do mieszkania Emila Salina, 
zamieszkałego w Zgierzu przy ulicy 
Długiej dostali się rabusie i skradli 
różne rzeczy, 

Kradzież w porę spostrzeżono i 
zarządzono pościg przyczem jednego 
że złoczyńców, Stanisława Zarzyckie- 
go stałego mieszkańca m. Pabianic, 
ujęto na stacji tramwajowej w Zgie 
rzu w chwili, kiedy wraz z łupem 
zamierzał odjechać do Łodzi, 

Spólnicy  Zarzyckiego zdołali 
zbiedz. 

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj 
sędzia pokciu XHI rewiru powiatu 
łódzkiego, który skazał Zarzyckiego 
na jeden rok więzienia. i 

Po odsiedzeniu kary tei, Z. od- 
dany zostanie władzem śledczym, 
jako uczestnik pamiętnego napadu 
rozbójniczego na tramwai pabianicki 
pod Ksawerowem, podczas którego 
bandyci zabili kilka osób, 

(r)Echa napadu. W spra- 
wie napadu na Józefa Prażnowskiego 
którego jacyś ludzie pobili onegdaj 
na ul. Cegielnianej, z tego jakoby 
powodu, że P. nie zapisał się do 
związku piekarzy dowiadujemy się, 
że związek wspomniany nie miał z 
tym zajściem nic wspólnego. Albo 
więc P. podał niewłaściwą przyczynę 
napadu, albo napastnicy działali sa- 
mowolnie, z powodów osobistych, 
Prawdziwą przyczynę napadu | oso- 
bistość napastników wyjaśni nieza- 
wodnie prowadzone w tej sprawie 
śledztwo. , 


D 


Wypadki. 


= (0) Małoletni złodzieje. 
Wczoraj rano, do handin zabawkami 
Sury Figlarz, przy ul. Lutomierskiej, 
podeszło trzech malców, w wieku lat 
8—9, którzy kupili jakąś zabawkę, 

Kiedy F. wyjęła portmonetkę, 
aby wydać im resztę z 15 kopiejek, 
jeden z maleów wyrwał ją kupcowej 
z ręki, poczem wszyscy zbiegli. 

W portmonetce znajdowało się 
około 5 rb. 

= () Śmierć pod kołami. 
Pociąg towarowy kolei fabryczno- 
łódzkiej naiechał na st. Łódź na ro- 
botnika Piotra Gucka. Po wyciągnię- 
ciu G. w stanie agonii odwieziony 
został do szpitala św. Aleksandra, 

= (0) Kradzież w kabare- 
Gie. Dziś w nocy, w restauracji ka- 
baretu „Corso* skradziono srebra 
stołowe wartości 5,000 rb. A 

— (p) zamach samobó czy, 
W domu przy ul. Dzielnej Ne 20, w 
celach samobójczych wypiła esencji 
octowej Zofia Jasińska, lat 16. 

Desperatkę odwieziono do Szpi- 
tala Poznańskich. 

= (p) Przy pracy. 
ce przy ulicy Cegielnianej Ne 8, o- 
kaleczyła w trybach maszyny. lewą 
rękę  robotnica Józefa Kowalska 
lat 28. 

— W fabryce przy ulicy Miko- 
łajewskiej Ne 61 okalęczył w maszy- 
nie prawą nogę robotnik Oskar Bro- 
nikowski, lat 24. 

W obu wypadkach wzywano po- 

mocy Pogotowia, 
(0) Aresztowanie zło» 
dzieja. Agenci wydziału śledcze- 
go, aresztowali Augusta Zommera, 22 
lat, poszukiwanego od dwuch lat 
przez władze sądowe za kradzież. 

= (0) Kradzież. Z mieszka- 
nia Moszka Nagla przy ulicy. Sred- 
niej Ne 44, niewiadomi zlodzieje 
Er: różną garderobę, wartości 250 
rub. 

— (0) Odebrane łupy. Agent 
policji śledczej, przechodząc ul. Kon- 
stantynowską, zauważył jakiegoś 
młodego człowieka, niosącego w wor- 
ku rzeczy. 

Człowiek ten wydał się agentowi 
podejrzanym, zatrzymał go więci od- 
prowadził do wydziału śledczego, 
wdzie okazało się, że jest to niejaki 
Symcha Poznantek, 20 lat, zamiesz- 
kały przy ul. Konstantynowskiej 
N 28. W worku znajdowały się róż- 
ne rzeczy i bielizna. W mieszkaniu 
P. znaleziono inne jeszcze rzeczy, 
które również jak odebrane na ulicy, 
okazały się skradzionemi, 

Osadzono go w arószcie, 


— i z 
ZAMIE SCOWA2: 


= (9 O utworzenie stacji, 
Mieszkańcy kolonji Lublinek wsi Ła- 
skowice, Smuńsk, Chorzew. i okolic, 
gminy Widzew, powiatu  łaskiego 
zwrócili się z podaniem do zarządu 
drogi żelaznej warszawako = wiedeń- 


W fabry 
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skiej o otworzenie stacji Łaskowice 
dawnej drogi kaliskiej, a obecnie od- 
stępu kaliskiego dr. żel. warszawsko- 
wiedeńskiej, 

Stacja ta de facto, już istnieje 
między stacami Łódź— Kaliska, a Pa- 
bjanice, gdyż posiada wszystkie urzą- 
dzenia, jak bocznice, zwrotnice, cho- 
dzi tylko o urządzenie sygnalizacji i 
postawienie budynku. 

Potrzebę otwarcia stacji, t. į. ru- 
chu towarowego i osobowego miesz- 
kańcy wyżei wymienionych wsi mo- 
tywu'ą tem, że miejscowość jest bar- 
dzo zdrowa i posiada wiele letnisk, 
a następnie jest cały szereg fabryk, 
które ż braku dogodnej komunikacji 
nie mogą się rozwijać. 

Wyżej wymienione miejscowości 
położone są połowie drogi między 
Pabjanicami a szosą konstantynow- 
ską. 

Podanie powyższe zasługuje na 
uwzględnienie i to w najprędszym 
czasie, 

= (x) yjLutnia' zgierska u= 
rządza w sobotę dœ 21 b. m, o go- 
dzinie 8 wiecz, w lokalu własnym 
w Zgierzu, przedstawienie, na które 
złożą się: dwuaktówka Korzeniow- 
skiego „Majster i czeladnik*, oraz 
„Znawca kobiet* Przybylskiego. 

Przedstawienie to zostanie po- 
wtórzone w niedzielę d, 22 b. m., 
wyłącznie dla robotników, po cenach 
zniżonych. 

— (z) Z jarmarku. Na wczo- 

rajszym jarmarku w Zgierzu pano- 
wał ruch ogromny, szczególniej oko- 
ło zakupu koni roboczych i narzędzi 
rolniczych. Z tego powodu konie 
trzymały się w cenie. Również liczne 
tranzakcje zawierano ma bydło roga- 
te i trzodę chlewną. 
(x) Aresztowanie „wos 
reczkarza*. Przed kilku dniami 
na Rynku Bałuckim koloniście z Ro- 
gów, Gottrydowi Golcow, skradziono 
zapomocą podrzucenia woreczka 25 
rb. O wypadku tym G. zawiadomił 
policję i niezależnie od tego rozpo- 
czął poszukiwanie złoczyńców. W 
tym też celu przyjechał wczoraj na 
jarmark do Zgierza i tu poznał jed- 
nego ze złoczyńców, którego też po- 
licja aresztowała. Jest to niejaki 
Jakób Marcinkowski lat około 82, 
zamieszkały na ul. Jakóba na Bału- 
tach, 

= (k) Schwytanie bandyty. 
Z Piotrkowa donoszą, że we wsi Ku- 
le pod Częstochową schwytano ban- 
dytę Józefa Jakla, który zbiegł z 
więzienia częstochowskiego. 

= (z) Na gorącym uczynku 
kradz eży wczoraj na jarmarku w 
Zgierzu aresztowano niejaką Marjan- 
nę Soblewską, lat 83, zamieszkałą na 
ul. Nowaka w Radogoszczu, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, ws czwartek, po raz pierw- 
szy, głośna nowość z repertuaru scen 
stołecznych w 4 aktach Hermana 
Bahra p. t. „Gwiazda“. 

W sztuce powyższej wystąpi go- 
gościnnie utalentowany i sympatycz- 
ny artysta sceny warszawskiej i kra- 
kowskiej p. Jerzy Leszczyński. Sprze- 
daż biletów idzie raźno— powodzenie 
zapewnione. 

Jutro, po cenach zwyczajnych, 
przedostatni występ p. Jerzego Lesz- 
czyńskiego w znakomite) sztuce G. 
Zapolskiej p. t, „Moralność pani Dul- 
skiej“; w której sympatyczny gość 
rolą Zbyszka kreował pierwszy w 
Krakowie z nadzwyczajnem-powodze- 
niem, 

W sobotę, po poł, po cenach 
najniższych „Parjasy*, sztuka w 5 
aktach Gabryeli Zapolskiej, 

W niedzielę wiecz. odbędzie się 
uroczyste 40 przedstawienie arcy- 
dzieła Rostanda „Orlę*, Teatr będzie 
udekorowany zielenią z emblematami 
ubileuszowe mi. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


Dziś, w czwartek, pełna humoru 
krotochwila satyryczna „Trzeba um- 
rzeć, aby żyć“. 

W piątek, po cenach bardzo niz- 
kich, efektowna i niezwykle silna 
sztuka Szoloma Asza „Bóg zemsty“, 
w głównych rolach pp.: Wiśniarow- 
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ska, Walewska, Weiss, Wisnowska. 


Mrozowicka, Chomicz, oraz pp.: Ha- 
licki, Wzorczykowski, Lenk i Chole: 
wicz 

W sobotę, po południu—„Siódme 
przykazanie“ Hoyermansa. Sztuka ta 
na wczorajszem przedstawieniu zgro- 
madziła liczną publiczność. 


Uroczyste przedstawienie dia 
uczczenia vamięci Antoniego 
Wiałeckiega. 


Kierownik teatru popularnego, p. 
H. Halicki, chcąc uczcić pamięć nio- 
dawno zmarłego dramato-pisarza i 
znakomitego znawcy naszego rodzi- 
mego języka, Antoniego Małeckiego, 
wystawia w sobotę jedną z najlep- 
szych jego sztuk kontuszowych, p. t. 
„List żelazny“, czyli: „Chłopski syn“. 
Sztuka powyższa grywana była długi 
szereg lat, przez najwybitniejsze siły 
i słuchali jej nasi ojcowie z właści- 
wym pietyzinem; to też przypuszczać 
należy, że i dzisiaj ieszcze zaintere-' 
suje najszersze masy publiczności, 
tembardziej gdy chodzi o uczczenie 
pamięci polskiego pisarza. 

Akcja sztuki nader zajmująca, 
przykuwa uwagę widza od początku 
do końca. 


Rozrywki | zabawy. 


— (.) Teatr „Miniature, — 
Dziś i jutro ostatnie dwa dni wystę- 
pów Alfreda Lubelskiego w teatrze 
„Miniature“, 

Do Lubelskiego w czasie: jego 
dwutygodniowej gościny publiczność 
tak przywykła, iż przypuszczać nale- 
ży, że wiadomość o jego wyjeździe 
skłoni wielu sympatyków lubianego 
śpiewaka do odwiedzenia teatru i po- 
słuchania raz jeszcze piosnek Lubel: 
skiego, tembardziej, że i cały pro- 
gram bieżącj jest bardzo ciekawy. 


Przemysł i handel 
w powiecie łódzkim. 


Jak wykazują dane statystyczne, 
w r. z. w obrębie powiatu łódzkiego 
były czynne 804 fabryki, które wy- 
produkowały towarów za 18,828,068 
rb., o 99,834 rb. mniej niż w roku po- 
przednim. 

Oprócz fabryk, w obrębie powia- 
tu było czynnych 8,280 zakładów 
drobnego przemysłu oraz zakładów 
rzemieślniczych i różnych rękodziel- 
ni, które w okresie sprawozdawczym 
osiągnęły obrotu 8,751,620 rb. 

Liczba robotników w fabrykach 
wynosiła w r. z. 7,598, w zakładach 
rzemieślniczych i drobnego przemy- 
słu—10,437. Liczba robotników w fa- 
brykach zwiększyła się o 811. 

W r. z. ubyło fabryk 6 z pró- 
dukcją 995,806 rb., przybyło zaś 6 z 
produkcją 196,472 rb. 

Liczba robotników, zamieszka: 
łych w obrębie powiatu łódzkiego, a 
uczęszczających na zarobki do fabryk. 
w Łodzi, Zgierzu i innych ogniskach 
przemysłowych, wynosiła w r z 
24,678. 

Zarobki robotników tych wyno- 
siły w roku zeszłym 5,730,282 rub. 

Zakładów handlowych w roku 
zeszłym było w powiecie 1,532,0 114 
więcej, niż w roku 1912. Ogólny © 
brót, w zakładach handlowych wy- 
niósł 2,906,008 rub., więcej niż w ro- 
ku poprzednim o 228,622 rub. 

Przemysł i handel w Zgierzu, ob: 
jęte cyframi powyższemi, przedsta- 
wiają się same w sobie jak nasto- 
puje: 

Fabryk w r. z. było czynnych 89 
z 8,418 robotnikami i produkują 
7,725,184 rb. Zakłady rzemieślnicze 
i drobnego przemysłu dały ogólnego 
dochodu 421,260 rb. Zakładów han- 
dlowych Zgierz w r. z. liczył 208. 
Obrót ogólny w zakładach tych wy: 
niósł 566,174 rb. z) 
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Z CYKLU: 
„O KOBIECIE i MĘŻCZYŹNIE* 
X 


Gdy Adam pierwszy wszechświatowej 
Menażeryjki stróż, 
Uśpiwszy małpy, węże, sowy, 
Sam słodko zasnął już, 
Los mu zgotował niespodziankę, 
Widząc, że mocno śni, 
Przy boku złożył mu kochankę 
Na resztę życia dni... 
* 


Dziś los odmienne figle plata, 
Gdy męża zmorzy sen, 
Los mu z przed nosa żonę zmiata 
l zmyka wraz z nią—hen! 
Stąd mąż żoneczkę skrzętnie chowa 
Przed losu wpływem złym: 
Koniakiem nęci ją Szustowa, 


By śniła razem z nim! 2416—1 


weleoramy. 


Nowy generał-gubernator 
warszawski. 

PETERSBURG, 18 marca, (wł.). 
Nominacja generała Zylinskiego na 
stanowisko generał-gubernatora war- 
szawskiego, pomimo, że jej się spo- 
dziewano, jest obszernie komento- 
wana, 

Zarówno w kołach wojskowych 
jak i kołach izb prawodawczych, o= 
czekiwano podziału władzy w Kró- 
lestwie Polskiem na wojskową i cy- 
wilną, Zjednoczenie tej władzy w je- 
dnej osobie tłomaczone jest uspoko+ 
jeniem się stosunków międzynarodo- 
wych. 

Odnośnie do osoby generała Zy- 
linskiego, pisma tutejsze stwier- 
dzają, że jest człowiekiem szczerym, 
dostępnym i uczynnym ma duże po- 
czucie sprawiedliwości. Generał : Zy- 
linskij nie przejęty jest żadnemi 
skrajnie prawicowemi doktrynami, w 
żadnym razie nie jest zwolennikiem 
wojującego nacjonalizmu, w charak- 
terze dużo ma łagodności i tolerancji. 
Korzysta ze specjalnych łask i wzglę- 
dów. 

Do zarządu Królestwem Polskiem 
specjalnie nie przygotowywał się 
Polski prawie nie zna. 

W rozmowie z korespondentem 
gazety „Ruskoje Słowo* generał Zy- 
linskij oświadczył, że sprawy zwią- 
zane z Polską, dokładnie zamierza 
wystudjować dopiero po przyjeździe 
do Warszawy. 

Zdaniem osób blisko stojących 
nowego generał - gubernatora. war- 
szawskiego, Królestwo ‘Polskie otrzy- 
mało dobrego administratora i zdol- 
nego wojskowego. 

Generał Żylinskij wyjedzie do 
Warszawy w połowie kwietnia, a 
w tym czasie przygotuje do oddania 
sprawy dotychczasowego swego urzę- 
dowania na stanowisku naczelnika 
sztabu generalnego. 

Stulecie urodzin Szewczenki. 

PETERSBURG, 4 marca (wł) — 
Na- dzisieiszem posiedzeniu Dumy 
państwowej ukończono obrady nad 
nagłą interpelacją z powodu zakazu 
urządzania obchodów na cześć Tara- 
Sa Szewczenki. Za interpelacją prze- 
mawiał Czchenkeli, twierdząc, iż rząd 
zwalcza nie „mazepiństwo* lub sepa- 
ratyzm, lecz prawdziwą narodową 
kulturę ukraińską. Przeciw interpe- 
lacji oświadczył się Docenko. Mówił 
on, że interpelantom chodzi o de- 
monstracje „mazepińskie*. Duma jed- 
nomyślnie uznała interpelację za na- 
głą. Następnie Duma interpelacię tę 
odrzuciła 186 głosami październikow- 


ców, nacjonalistów i prawicowców 
przeciw 90 głosom opozycji i pola- 
ków. 


Wolność wyznaniówa. 
PETERSBURG, 18 marca, (wł.)— 
Komisia wyznaniowa 17 głosami prze- 
ciw 11 przyjęła artykuł w redakcji 
Dumy, pozwalający na wolne prze- 
chodzenie z jednego wyznania chrze- 
ściańskiego na drugie, jak również i 
chrześcjańskich na niechrześcjańskie. 
Mianowanie. 
PETERSBURG, 18 (3)—(P.) Na- 
czelnik Mikołajewskiej akademii woj- 
skowej generał-lejtenant Januszkie- 
wicz mianowany został naczelnikiem 
sztabu generalnego. 
Kreszłtowa ie posła Świhy, 
PRAGA, 18 marca, (wł) — Od- 
bywają się tu ciągle rewizje u róż- 
nych wybitnych osobistości połączo- 


ne z aferą szpiegowską posła Swihy. 

Wczoraj odbyły się rewizje u kilku 

redaktorów pism czeskich. 
Rocznica 1848. 

BERLIN, 18 marca. (wł) Jak w 
kilku latach ubiegłych, tak i dziś 
obchodzono uroczyście rocznicę re- 
wolucji w Prusach w r. 1848, 

Liczne tłumy dążyły do Frie- 
denhofu, gdzie znajdują się groby 
poległych przed 66 laty obrońców 
wolności w Prusach, których dąże- 
pia nigdy ziścić się nie miały. Skła- 
dano mnóstwo wieńców z wstęgami 
czerwonemi, które natychmiast poli- 
cji konfiskowała i zabierała, Do zajść 
z policją nie przyszło, 

Bójka monarchistów z repu- 
blikanami. 

LIZBONA, 18 marca. (wł) — W 
jednem z tutejszych gimnazjów od- 
było się przedstawienie na rzecz 
ułaskawionych przestępców politycz- 
nych, Kiedy uczestnicy opuszczali 
salę, padły z'ich strony okrzyki na 
cześć republiki, zaś przeciwnicy 
republiki wnieśli okrzyki na cześć 
monarchji. Wrogowie rozpoczęli bój- 
kę na pięści, kamienie, wreszcie re- 
wolwery. Kilkadziesiąt osób zostało 
ciężko rannych i kilkanaście areszto- 
wanych 

Walki z powstańcami, 

TOREON, 18 marca, (wł.) 
kiwana ed kilku dni walka 
rządowych z powstańcami 
cnie w całej pelni. ` Wojska, rządo- 
we zaatakowały powstańców w po- 
blizu Eskalony na północ od Tereo- 
nu. Walka trwa dalej. Wynik jej 
jeszcze nie jest wiadomy. 

Komisja śledcza, 

„PARYZ, 18 marca.(wł.) - Dziś u- 
tworzyła się parlamentarna komisja 
śledcza dla zbadania zarzutów prze- 
ciw ministrowi Caillaux.  Socjalista 
Jaurós został prezydującym tej ko- 
misji. 

Sprawa emigracyjna. 

KRAKÓW, 18 marca. (wł). — 
Sledztwo w sprawie emigracyjnej, 
prowadzone przez osobne biuro są- 
dowe, objęło dotychczas kilkanaście 
tomów i potrwa jeszcze kilka mie- 
sięcy. Sąd przesłuchuje emigrantów, 
którzy powrócili do kraju. Staro- 
stwa poprzysyłały ich spisy, liczące 
nieraz dziesiątki tysięcy nazwisk, 

Do łaski monarszej. 

KRAKÓW, 18 marca. (wł.) Try- 
bunał postanowił "skazanych na 
śmierć w procesie Swiszczowskiego 
przedstawić do łaski cesarskiej, 
Echa sensacyjnego zamachu. 

PARYZ, 18 marca, (wł.) Dzisiej- 
sze pisma omawiając zamach pani 
Caillaux większą przypisują winę mi- 
nistrowi, który miał się wyrazić do 
żony, że pogruchocze kości Calmet- 
towi, jeżeli ten nie zaprzestanie pu- 
blikować jego prywatnych listów. — 
Wówczas pani Caillaux chcąc rato- 
wać karjerę i stanowisko męża, po- 
stanowiła zapobiedz temu, lecz nie 
miała zamiaru zastrzelić Calmetta'a. 
Okręty angielskie na wodach 

aibańs «ich. 

ATENY, 19 marca, (wł.)—Z San- 
ti Kwaranto donoszą, że 8 okrętów 
i pancerników angielskich strzeże 
wybrzeży albańskich. 

Program wojskowy generała 
Santidersa. 

PARYŻ, 19 marca, (wł). — „Ma- 
tin“ donosi z Konstantynopoja, że. 
wczoraj zebrała się w mieszkaniu 
generała Sandersa rada wojenna z 
Ecwerem paszą na czele. Brał w 
niej udział turecki szef sztabu gene- 
ralnego, oraz wszyscy członkowie 
niemieckiej misji wojskowej. dene- 
rał Senders zakomunikował ze- 
branym, że Rosja przystępuje do u- 
tworzenia IV-go korpusu nad grani- 
cą turecką, wobec czego Turcja mu- 
si powiększyć swoje zbrojenia, Na 
zapytanie Envera paszy, co Turcja 
wobec tego ma uczynić, gen. San- 
ders odpowiedział, że  koniecznem 
jest utworzenie 16 nowych pułków 
piechoty, 9 kawalerji i 7 artylerji, 
oraz wybudowanie w Much i Van 
fortec. 

Pożyczka austrjacka. 

WIEDEN, 19 marca. (wł.) 
ogłoszono rozporządzenie 


Ocze- 
wojsk 
wre obe- 


Dziś 
cesarza, 
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upoważniające rząd do zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości 350,000,000 
koron. W końcu bieżącego lub w 
początkach przyszłego tygodnia uka- 
że się orędzie cesarskie nakazujące 
podwyższenie kotygensu rekruta, 
Osobliwa choroba. 

RZYM, 19 marca. (wł.) Z Poz- 
zachjo, pod Tryjestem, donoszą, iż 
panuje tam jakaś nieznana epide- 
mja, Chorobie towarzyszy gorączka, 
następnie ukazują się na całem cie- 
le czarne plamy i następnie śmierć 
w strasznych męczarniach. We wto- 
rek zmarło „na tę dziwną chorobę 
10 osób, wczoraj—3. Na miejsce 
udała się specjalna komisja lekarska, 
która ma zbadać osobliwą chorobę. 

Ech- zajść w kościele. 

BERLIN, 19. marca (wł.) —Dzi- 
siaj rano o godz. 6 aresztowano w 
mieszkaniu własnem robotnika Kacz- 
marka pod zarzutem, że to on wła- 
śnie był organizatorem „demonstracji 
radykałów polskich" w kościele św. 
Pawła. Wyciągnięto go z łóżka śpią- 
cego. Prawdopodobnie miały miej- 
sce również inne aresztowania, lecz 
bliższych ' wiadomości dotychczas 
brak. 

Groźba wo my domowej, 

LONDYN, 19 marca. (wł.) — 
„Pa! Mal Gazette“: donosi, że w 
oczekiwaniu wojny domowej rząd 
an ielski czyni gorączkowe przygo- 
towania do walki z ulsterczykami. 
Ze swej strony ci ostatni zarządzili 
na poniedziałek. mobilizację 4,000 
ulsterczyków i postanowili stawiać 
zacięty opór wojskom rządowym. 
Zapowiedź «owego skandalu. 

PRAGA, 19 marca, (wł). — „Naro- 
dni Listi* zarzucają posłowi Kra- 
marzowi, że czerpał na wybory z 
funduszów despozycyjnych. 

Oczekiwany jest nowy skandal. 
Przeciw polityce austrjac- 

kiej. 

BUDAPESZT, 19 marca, (wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
węgierskiego poseł Polonyi zaprote- 
stował ostro przeciwko austrjackiej 
polityce trójprzymierza, którą uważa 
za zgubną dla Austrii i Wegier. Po- 
seł dowodził, że Rosja życzy sobie, 
jak to pisze „Now. Wremia*, dob- 
rych stosunków z Węgrami. Mówcę 
nagrodzono hucznymi oklaskami. 

Żaburzenia w Feru. 

LONDYN, 19 marca, (wł); Z o- 
kazji zmiany rządów w Peru przy- 
szło do wielkich zaburzeń. Ludność 
tłumnie zgromadziła się przed gma- 
chem byłego prezydenta, lecz policja 
rozpędziła ją, ciężko raniąc 20 osób, 

Wykrycie cznnego obrazu. 

PARYZ, 19 marca (wł.). —„Temps" 
donosi z Angoulóme, że właściciel 
zwykłej winiarni posiada tam obraz 
niezmiernej wartości malowany przez 
Leonarda da Vinci. Obraz przedsta- 
wia siedzącą kobietę o tym samym 
uśmiechu, co Mona Liza. 


N 64. 


Rozstrzelanie 149 po- 
wstańców. 
NOWY YORK, 19 marca. (wł.) 
Pod Jojutle rozstrzelano z polecenia 
gen. Huerty 149 powstańców. Pod 


Eskalon wojska rządowe odniosły 
walne zwycięstwo nad powstań- 
cami. 


Sympatje radykałów. 

PARYZ, 19 marca. (wł.) Rady- 
kali i socjaliści wyrazili ministrowi 
Caillaux, w związku z zamachem je- 
go żony na Calmetta, zupełne swoje 
zaufanie i sympatię. 

Plany bonapartystów. 

PARYŻ, 19 marca (wł.). —Jutro, 
w dzień pogrzebu Calmetta, bonapar- 
tyści planują demonstracje. Podobno 
ks. Wiktor Napoleon był w Paryżu 
przed kilku dniami. 

Katastrofa na morzu. 

HALSFAKS, 19 marca, (wł.). Pa- 
rowiec angielski City ot Sydney roz- 
bił się w pobliżu przylądka Sambr 
45 osób znajdujących się na paror 
cu zdołano uratować. 


OFIARY 


Na niedolę dziecięcą, 

Zamiast kwiatów na grób nieod 
żałowanego Tolka Reichsteina, Balbi 
na Klinkonstein rb. 8. Pawłowie Ro- 
zental rb. 8. Maurycowie Gliksman 
rb. 50. 

Za powyższe ofiary serdecznie dziękuję 


ZARZĄD. 


-astmes 


Lekərz-dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Wikotajewska 50 róg Nawrot. 
Pzyjmuje codziennie od 10—1, od 
8—8-mej wiecz. rż181-——16 


AKkuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł., w niedziele od 11—1 


Dr.FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie 


Choro y wenerycz e, moczo"* 
płciowe, skórne izabiegi chi- 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—3 w., w nie- 
pziele i święta 11—1, ul. Zielona Mr, 3- 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej. osiadł w Ło 
dzi jako specialista chorób. skórnych, we- 
nerycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł. 
dó 1 ipół, i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do -ej osobna poczekalnia. 
Krótka ta na Tel.35-35,. 


Zarząd Kolei | 
Elektrycznej £60zkiej 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, 


że stosownie do uchwały 17-go 


ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dn. 17 marca T. b. zo- 
stała wyznaczona dywidenda za rok 1918 w ilośc) 41 rb. 25 


kop, od akcji. 


Dywidenda będzie wypłacana od dn. 6|19 marca r. b. w 
Banku Han:ilowym w Łodzi, przy ul. Spacerowej 15. 


m PRZEZ YZ FRZ = 


POPE W Z. 
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| ležony Paryż" 


Epizod z wojny francuzko-pruskiej z rovu 1870 w G=Citu wielkich aktach. 


Zawalenie się 5-cio 
piętrowego domu 


Dziś PIĄTKU włącznie 
między innemi: 


Eh 
| STRASZNA KATASTROF w WARSZAWIE ; 
| Oraz 3 zupełnie nowe mówiące obrazy: 

QARGYKOWGZNA KROTOGHNILA 2) POOWOR ZE GOSPODARSKIE J JAWOR MUZIKANT 


Najlepsza orkiestra w mieście. 


pa łe pf 7 f WE ye N r AE N EE ć 
isr. ad» + n ” ~ < 


A| UPOMINEK |A 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


_ NAPOLEON 


Epee PZ IEC ETAT ZE DOC O 


(iegiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


GE Około 500 ilustracji. -== 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


Album obejrzeć można w administracji ,,Kurje- 
! ra“ ul. Zachodnia 37. | 


Nie dajcie się oszukać!li 
Palmę pierszeństwa 


zdobyły znane powszech- Gumki do obcasów 


nie ang. patentowane 
ję”? z marką ochroną przed- ' š 5y 


albowiem uznane zostały za najlepsze i najpraktyczniejsze. 


UWAGA! Z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów 
rażąco podobnych do gumek „DERMATINE” należy przy 


kupnie zważać na znajdującą się na odwrotnej stronie 
gumki markę ochronną głowy „esa i kota”, 
Wyłączny przeostawicie] P. AJW ER, Warszawa ul. Słu” 
żewska 4 Tel. 87-51. Sprzedaż burtowia w Łodzi: Ch. Mem 
drowski ul. Podrzeczna Nr. I5 w Warszawie, F, R. Koto- 
wicz, ul Kopernika Mr. 28, tel 191-17 


"«WLOM I Ysa moB“ 
kuaoiqo0 yaeu WU ojofezean 


Doktór 


Eugena KE KE ReaERo ZUJ! 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano ) od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-ə) przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; tolet. 18-07 

1516—0 


Niniejszym podajemy do wiadomości osób zaintereso- 
wanych, iż z dniem dzisie szym kancelarja Sanatorjum 
przyjmuje zapisy kandydatek do szkoły akuszeryjnej. Go- 
dziny biurowe od 7—8 wieczorem 


Sanatorium „UNITAS*” 


2414—2 Pusta 11 g. i 
RĘRĘRE AE PEARSE FÓRSEGRGRGEGEG 


Dóktór med, 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci Nawrot 7. 
Pelet. 32—42 Od 4—7-e) 2327 3 


Br. S. Sznitkind 


Srednia As 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
weneryczny.ch (Stos. 606) i kog- 
metyki lekarskie) (włosy, twarz 

eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11i pół rano 
14 do 9w lecz. 


3 "Łarząd Łódzkiego Towarzystwa Pieięgpowania Uhorych „Bykur ; 
Chólim" niniejszym zawiadamia, źe w Piątek d. 20 Marca r.b. ja- 
ko w rocznicę śmierci b Prazasa Towarzystwa. 


b. p. marsusą Silbersteina 


"od będzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Ryn- 
ku X 10, o godzienie 12-ej w południe, na które krewnych. przy- 
jJaciół i znajomych niniejszem zaprasza, h82—1 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


m Maskaradowa 


Stow, Nauczycieli Żydów w sobotę dn..21 b. m. w Białej 
Sali Manteutla. Panie w maskach. 2 Nagrody. O godz. 
%-ej obowiązkowe demiaskowanie się. Bilety w cenie 


2 rubli są do nabycia w lokalu Stow. Południowa 20, Choroby skóry weneryczne i mo- 
od godz, 6-8-ej wiecz. Liczba biletów ograniczona. 2 czopłciowie 10—1, 0—8. W nie- 
dzielę i Święta od 8—1, . Dla Puń 

rlo 


4—6 oddzielua poczekalnia. 


ZIE: adw ALT ŻE ZS SEARCH CZCI 
ho KZP O RR APNIACCZC YE 


(r. Franciszek KoziokkieWicz. 
(senior) 


mieszka obecnie na ul. Prze” 
jazd 8, iront, lpiętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


Boktór med. 


Polestaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Mr. telefonu 32—62, 
Przyjmułe do li rano t -?%v 00.0 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. el. 18-569 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, imoczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem ,„,Erlich= 
Hata „606 914“ wśródzylnie. 

Leczenie elektrycznością i masą: 
żem wibracy)nyin 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—y po poł.. panie odd 5—6 po pot 

Dia pań osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wenes 
ryczne i niemoc płciową 


Ür. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 
wai. Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| „014* Levzenie elewtrycznoś cią i m 
sażem' wibracyjnym. 
Koustantyno wska 12 
ozo teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 do 3. 
Dla Pań osobna poczekalala. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano | od 5—8 
wiecz Dla pań od 4—56 po południu 


i P ) ) 2 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA Xe 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne. włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem  Fhrlich-Hata „800“ i „914a 
(wśródżylnie). Leczenie elegtrycznoś* 
cią (elektrofza) (usuwanie szpecą» 
cych włośów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
il, do 124, ì od 5-e6j do 8-ej wiece 
w niedziele od 10-ej do 2-6 po po 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr. J Siibzrsirom 


aawauz a MNA (2 
Ordynator amh. Czerwvnego 
Krzyża. 

Choroby skóry weneryczne. płotowe 
iprzy syfilisie preparat 606) Kosme 
tyka lekarską (usuwanie szpecących 
włosów plam oto przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-5 


KL WA SiN D a 


„VR 
EDA 


Tol 35-44 , 


st RERS 


RSE — 
RA fa - K> TERA ZZ i 
i AENT TE e Ea URS RI E Ma. 


panenka do $zycia Bielizny 


w domu prywatnym na płacę 

tygodniową z utrzymaniem ca- 

łodziennem. Zgłaszać się do 
administracji Kutjera, 


ZACHODNIA 87. 


Gabinet 0en.ystyczny 


JAWA 


zarządzający i lektor szkoły 
dentystycznej. 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów. Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- | 
muje od 9 i pół — 2 i od %—8. 


Doktór 


W.LUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się. mieszka obecnie 
Nawrot Nr. i. 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od 4—% pp 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ A 68, 


Cnoroby uszu, nosa i gardła. Przyj= 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Teleton 16-00. 253 —O 


Dr. nel, W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Mè 71. , 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


V ea ecn) 
DRASTIN LUBELSKI 
* MMM CZEKOLADA PRZECZYSYGZ j fr H 
VEE 


ZH 


—— A 


A 


Dia osieuleńców 


850-dziesięcin od 20 do 76 
rubli za dziesięcinę sprzedaje 
się przez Banx włościański działamy 
od 20-40 dziesięcin, w- gub, pskow- 
skiej, pow. porchowskiego, 17 wiorst 
ód st, Nowoselje St Petersb. warsz. 
dr żel , 46 wiorst koleją od Pskowa, 
40) wiorst od Porchowa przy wsi Ža- 


bieniec. w. której miaszkają gajowi. 


Zachar Filiopow i Tymotiej Zacha- 
row. którzy pokażą ziemię kupującym. 
W 1913 r sprzedano z tego majątku 
już 408 dziesięcin (wszystkiej ziemi 
byio 1308 dziesięcin) różnym, óBled= 
jeńcom, między innemi lol dziesięcip 
kupiło 5 katolików z gub. wileńskiej. 
pow. Lidzkiego. Szczegóły, plan ć 
kosziorysy wysyła właściciel K. E. 
Komets, Bt. Petersburg, Zdanowska, 
oticerski per, 4 m 14. Pisać po ro- 
sylstu vb siemiecku, 2374—-8 


ET) | 
4 I y 4 RE K RE 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. t. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 
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Wsklepach detalicznych 


firm 


IKaro' GÖppert 
wŁodziul. Piotrkowska }X%&) II, 71,145 


zna jduje się stale na składzie bogaty wybór: 
kapeluszy welurowych czarnych i ko- 
lorowych, 


czapek podróżnych w najgustowniejszych 
melanżach, 


sztywnych i miękkich kapeluszy 


w najmodniejszych fasonach, 
czapek sportowych na wiosnę, 
szapoklaków i cylindrów. 
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KTO SZU”TA: 


pracy, 

posady, 

slużby 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
rekiamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO FOTRZERUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
tecti ników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokoiówek, 
kucharzy, 
kne arek, 
ełużby. 


KTO CHCE: 


nsijąć mieszkanie kupić lub 

sprzedać ziemię handle. grspo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

1 t d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


użyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurierze Łódzkim. 
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DRUKARNIA $t:eiążka 
zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISMIORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBO TY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY-= 
.% „« NACH ROTACYJNYCH .; 

da WŁASNA STEREGTYPJA, „" 
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a : a 
PELLA EETL TELTTA 


| HEMOROIDY 


leczą radykalnie i szybko czopki nEKTOSAN. 


Rektosam zmniejsza guzy hemoroidalne tamuje 
krwawienie, koi ból, oraz usuwa swę- 
dzenie kiszki stolcowej. 

Rektosam leczy pęknięcia kiszki, stolcowej które 
tak często u kobiet po porodach się 
zdarzają. 

Rektosmm stosować mogą mężczyźni oraz kobie- 
ty bez względu na ich stan. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — JY MACA 1yr. 


Zimowy 


rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 


Kolej rabryczno-tódzka, 

ODCHODZA 7 _ODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, 4) 12.50. e) 1.50 
O 8.45. 4.50 g) 45 1) 6.43, 7.83, 8.45 
)pPrzychodza to Łodzi: 4.57, 7.22. 3.35 9.86, i) 10.40, 1.00, 

4.33 5.20, 8.08, 9.53, «) 11.00, 

kolej warszawsko-Xaliska. 
o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.18, 3.12 
DO WAxsSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34. 5.30. 2.81, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 4.24, 10.61 12.22, 5.20 
250; z WARSZAWY o godz. 12.14 4.26, 6.08, 

Przychodzą 3 Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa, 

Odchodzi ze stacji Łódż Kaiiska do Słotwia o godzinie 5,08, ze 
Słotwin do st 4.0dź-Kaliska przychodzi 5.27,U'ichodzi ze st Łódź-Ka 
iiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska n g, 7.46. 

UWAGI Godziny wydrusowane Hustym drukiem oznaczają czas 


8.10, 


ODCHODZĄ do KALISZA: 


Odehodzą do Łowicza (0. 


od godz. o wieczorem do 6 rano 


Pociągi «znaczone literą m) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
á), g), nie zatrzymują się się na żadne) stacji 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), b} są bezpośredniej komunikacji 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


| wiedeńskiej 1 uadwiślańskie) 


m 


i rani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kult ziemskie] z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie -nikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


jawiot Jh 54, i Konstanty- 
nowska jle 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
| 76 kop. 


1-4 kulnarne kursy Zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. i. „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
oje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
tonritury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyrażnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k, WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena ż przesyłką za zaliczeniem l r. 
20 « Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można uwarkami). 4 zamówieniam 
nalezy się zwracać tyiko do J. K 
PETKRSA -Petersburg Pet. Stori 

Boiszo) pr. N 56. 2736— 


40 dni Fi 
UBEŻPŁATNIE U 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
46 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, irancusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
uaszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pie.iądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. 1 kop. 
v0, ś-eh rb. £ kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop. 65 Zamówienia przyjmuje je- 
dnakże całą Rosję skład St. Pe- 
dyny na Peterb. Storona, Bolszoj 
tersburg, 50—665 J. K. PETERS. 


Hojne wynagrodzenie 


za wyrobie nie posady buchaltera, ko- 
respondenta lub Btadtreisendera, w 
większym domu komisowym albo u 
agenta wełny — przędzy Ukończył 
wyższe kursy handlowe przy uniwer- 
sytecie w Leodium i włada dobrze 
w słowie i piśmie językami: rosyjs- 
kim, polskim, niemieckim i francus- 
kim, Warunki bardzo skromne, Ofer- 
ty sub. „I. R. Liciencić* uprasza się 
składać w Centr. Biurze Ogł. L. i E. 
Metzi i S-ka Piotrkowska 102. 8 


SSESESCSESESEŚFESE 


A AT NNAIR MODELE i MARKI AÓRICZ > ji 
1 GOLDMANIELLENBAND | 
$| Warszawa, Leszno N* 15 Teleton N*228 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 8% 


loprawiy? | 


pozostałe pociągi za- 


jiiuszerka masażystka |. 


z dypiomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktiykująca 20 lat przy panuje: 
masaż porody rozwinięcie biustu, pod- 
skorne zasirzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja M39 
m. 18 0012—5. Odpowiedzi na listy 


Akwar| 

sałonowe i muszie 
okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 


obiednich. Szkolna 17, m. 8, 
tront, ll piętro. 310—0—1 


Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub. 
„Cambio“ przyjmuje etped. g azety 


Na pensje i prowizje 


poszukiwani są ajenci do przyjmowa- 
nia reklam Zgłaszać się Piotrkow- 
ska A: 117 m. 1 od godz. 2—7 wiecz. 


Tylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną pięsności twarzy, 
szyi, rąki włosów. Upiększenie 
1odmłodczenie za pomocą przy- 
rządów przyroaoleczniczych, Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i eiektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy Ża- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Mie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody kauywalne usuwanie 
pryszczy, wągrow, piegów, Żółtycii 
1 brunatnych plam, 4mars zczek, 
iałd, rozszerzenia porów 
skóry, $iadów po ospie;po” 
4ysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
it. d. Udtuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 

godz. 2—8. 
> 1694—5 


Jastitut de Beaute 
de jó-ile Milakow ska 


(Zawadzka Xe 0) 


(uczenica prot. Archambeau w 
f Paryżu) 
Specjalne francusko-kosmetyezne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pielięgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zmarszczek. Węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek, Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnych włosów, na 
twarzy. Wyjączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych pouług najno 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


Ni 64 


Ogłoszenia drobne: 
WRC WOW JE OZ O ARON | 
AJM Fa ty! orean ban 


kowy wychowaniec wyższej szkoły 
handlowei. posładaiący znajomość ię 
zyxów miejscowych poszuknte posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurierą 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon+ 
dent*. 4504-0 

aczności spodnie z prawdziwej 

„Skóry-angielskiej* bluzy, ubran- 
ka dla chłopców, które można nosić 
5 lat dostaje się tylko: Piotrkowską 
145—34. za 495—5 
Bardzo tanio sprzedam meble 4 

dwóch pokojów. Widzewska 11 
m 14. f» t 
m sprzedania anlasser do pięj 

ciokonnego elektrycznego motos 
ru zupełnie aowy Wiadomość: ul! 
Koastantynowska JX 18 na parte 
rza w oficynie ostatnia sień : 


ramofon salonowy, lo płyt szafa, 
zegar. stół sprzedam. Piotrkowska 
29] —$, 56 —2—1; 
uchouiemy, umiejący czyta 
pisać poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oferty dla „Głucho- 
niemego“ uprasza się składać w ad- 
ministracii „Kurjera* 464-10 
a wiaty sztuczne do sukien, ka“ 
Wa peluszy i koszów tanio, bo w. 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają* 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82; 
m 18 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennica. 543 —20 
Eo.łody intelizentuy człowiex 20. 
naty poszukuje posady inka- 
senta, exspedjenta lub tym podobnej 
może złożyć od 50-150 rb kaucji., 
Łaskawe oferty pod lit B. K. w ade 
ministracji ninieiszego pisma. __584-3 
ŞB OKO) umeblowany z calodzionnem. 
utrzymaniem z osobnem  wejś- 
ciem do wynajęcia od 1 kwietnia, 
Wólczańska Ne 91 mieszkania 7, ' 
573 —3 
jo Szukuje miejsca 00 dzieci na gos 
dziny, wykonanie sumienne, 
skromne wymagania. Oferty sub. A. 
B. w redakcji. 562 —2—1 


g>rzebna zaraz panienka do 8zy-, 
"cela bielizny w domu prywatnym, 
na płacę tygodniową z utrzymaniem, 
całodziennein. Zgłaszać się do admis 
nistracji Kurjera. Zachodnią 37. 
569—8 
gler kolonialny dobrze prosperu- 
jący 4 dobrą klijentelą egzystu- 
jący od kilku lat z powodu starości 
do sprzedania; do objęcia sklepu 
potrzebne są Rb. 400-500. ul. Ewan- 
gielicka 2 róg ul. Piotrkowskiej, ; 
558—8, 
Z okazyjna wyprzedaż oto=, 
man, leżanek, garniturów mebli 
it. p z powodu zmiany interesu, 
Widzewska M 124, Ceny bardzo przy- 
stę pne, 533—43, 
gesin dowód N 201329 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko 
wego Zachodnia 31. 552—3 
"ZE paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, pow łódzkiego, ną 
imię Władysława Lebiedzińskiego, 
ZĘ paszport, wydany z gminy, 
Leśmierz, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Piotra Łuzińskiego. 
567—3—1 
253%: paszport, wydany Z enag 


Rusinów, pow. opoczyńskiego, 


‘gub, radomskiej, na imię Bartłomieja 


Giemzy. 550—3 
ZŁ paszport, wydany z gminy 
Zelów, pow łask., gub. piotrkow- 
skiej, na imię Adama Zentkiewicza. 
Z paszport, wydany z magi 
stratu m. Zglerza na imię Ante- 
niego Kurowskiego. 577—3 
sa warta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Allarta, Rous- 
seau & C-o na imię Andrzeja Dubac- 
eeo: APRS = eA PAŃÓZE LC trl 
geringta karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Oskara Weissa w 
Radogoszczu, na imię Mendela Tynt-. 
pulwera. 580—] 
y ZAD karta wydana z fabryki 
Poznańskiego na imię Zuzanny 
Kowalskiej 579--] 
=" karta od paszportu, wy 
dana z fabryki Glasberga i Ro- 
senbluma na imię Jana Graczyka. 
576—1 
i aginęła Karta od paszportu, wy” 
dana z tabryki Poznańskiego na 
imię Leona Jaszczaka 581-1 
9 magie mało używane w dobrym 
punkcie do sprzedania. Ul 4a- 
wadzka 30 560—2 
o ic" W Z ZA TE A OO NOE Z CEA 
2 pokoje z kuennią na i piętrze 
od 1 kwietnia do wynajęcia. No- 
wo Cegielniana 41. 5671 
Nauczyciel 
udziela korepetycji, oraz przy- 
sposabia na różne świadectwa 


Piotrkowska Il7m. 7 
zastać można od 5 do 8 wiecz. 


m maae 
Redaktor odpowedzialny: Adam Górckia- 


